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POZNAN, 21 sierpnia.
Zgoda, jaką okazały stronnictwa w franeuskićm 

ii gromadzeniu narodowóm przy wyborze na dalsze trzy 
miesiące marszałka izby, głosu ąc prawie jednomyślnie 
„a pana Grćvy, nie długo trwała, gdyż już przy wybo­
je pierwszego wicemarszałka półaczyła się prawica 
. prawćm centrum, ażeby przeprftfĘpić jednego z naj- 
jwziętszych przeciwników przedłużenia pełnomocnictw 
panu Thiersowi, St. Marc Girardina, czego tćż, dzięki 
aieobecności wielu deputowanych na posiedzeniu, doka- 
zały 262 głosami. Demonstraeyą tę tłómaczą sobie 
ff Wersalu różnie. Czę^ó tamtejszych polityków upa­
kuje w nićj tymc/asową zapowiedź losu, jaki spotka 
wniosek Riveta i uważa ideę uregulowania i przedłuże­
nia pełnomocnictw pana Thiersa tak dobrze jak za stra­
coną Inni sądzą wstrzemięźliwi^ i mniemają, że obie- 
dwie frakeye prawicy w przeczuciu s«śj porażki chciały 
dokuczyć panu Thiersowi osobiście przez pozbawienie 
wicemarszałkowstwa jego najserdeczniejszego przyjaciela,
pana Malleville.

I Sprawa przedłużenia pełnomocnictwa, podług osta­
tnich wiad ¡mości, niepostąpiła. Sprawozdanie komi­
ki zaledwie w połowie bieżącego tygodnia wygoto­
wanym zostanie, tak że rozpr wy nad przedmiotem tym 
w plenum izby najrychlej w czw rtek rozpocząć się będą 
mogły. Książę Broglie i pan Gambetta oświadczyli się 

w komisyi stanowczo przeciwko wszelkiemu 
przedłużaniu pełnomocnictw pana Thiersa. Przewodni­
czącym komisyi wybrać miano pana Benoist d’Azy a 
sprawozdawcą pana St. Marc Girardin, obudwóch nie 
sprzyjających projektowi. Tymczasem pomiędzy frak­
cyjni nie ustaje porozumiewanie się, ażeby wniosek
Kiveta zmienić w następujący sposób: Pełnomocnictwa 
Thiersa przedłużają się na dwa łata, przy nadaniu mu 
zarazem tytułu prezydenta. Ministrowie będą oipowie

. dzialnymi przed zgromadzeniem narodowóm, Thiers je- 
11,1 daakże będzie brat ud iał i nadal w obradach parla­

mentu.
Uwolnienie komunistów w Pau nastręcza organowi 

prawicy, Patrie, sposobność do nowćj zaczepki rządu 
w ogóle a pana Thiersa w szczególności. Dziennik ten 
oświadcza, że przysięgli w Pau z obawy przed zemstą 
stronników komuny tak działać byli zmuszeni, gdyż 
gdyby ci zapalili kiedy miasto, mieszkańcy nie znaleźli­
by opieki oni u pana Thiersa, który z Gambettą kokie­
tuje, ani u pana Dufaure, który pozostawia w urzędzie 
prokuratorów mianowanych przez pana Crćmieux i pana 
Kanc nie aresztuje. Patrio kończy temi tragiczmmi 
wyrazami: „Kraj bez przowódzcy, bez sternika stacz i 
się w przepaść “

Sprawozdanie komisyi o prawie rekrutacyjnóm, 
przedłożone zgromadzeniu narodowemu, ustanawia czas 
służby wojskowój od 20 do 40 roku życia, znosi zastęp­
stwo, wyklucza powołanych pod chorągwie żołnierzy od 
brania udziału w wyborach i postanawia rozwiązać gwar- 
dye narodowe. Jenerał Chanzy zdawał sprawę z wnio­
sku, podanego przez 164 deputowanych, o niezwłoczne 
rozwiązanie gwardyi narodowćj. Wniosek ten przyjęto )J hucznemi oklaskami i nagłość jego uchwalono, 

f Zbliżające się zamknięcie parlamentu angielskiego 
' nastręcza dziennikom londyńskim sposobność do zasta­

nawiania się nad rezultatem prac sejmu wbieżącój sesyi. 
Z! Większa c ęść dzienników znajduje rezultat ten za nie- 

$1 odpowiedni długiemu jćj trwaniu. Trudno przyznać, żeby 
A liberalne ministerstwo całkiem było ziściło pokładane 
•" w nićm nadzieje wtedy, kiedy obejmowało ster rządu.

■ Cały szereg środków, przedsięwziętych przez pojedyncze 
■J ministerstwa, przyczynił się jeszcze więcej niż wystąpie- 
5 nie p. Gladstona samego do utworzenia opozycyi prze- 

ewko ministerstwu w łonie jego własnych stronników.
Nawet Daily News, które usiłują bronić ministerstwa 
pod każdym względem, przyznają, że stało się ono 
wprawdzie ofiarą wielu wypadków nieprzewidzianych, 
lecz że te powiększyło jeszcze własnemi błędami. Po­
mimo to, dodaje wzmiankowany dziennik, udawadniają 
dokonane przez ministerstwo prace, że znajduje się na 
dobrćj drodze i że zasługuje i nadal na zaufanie kraju. 
Times le podziela bynajmuićj tego zapatrywania i nie 

1 przestaje otwarcie i skrycie zaczepiać gabinetu.
Agence Havas donosi o różnych podróżach pra­

łatów, będących w bliskich stósunkach z Watykanem; 
i tak jeden z braci kardynała Antonellego był nieda­
wno w Francyi. — Italie wnosi ztąd, że klerykalne 
stronnictwo w Francyi i Włoszech zajmuje się bardzo 
przyszłóm zebraniem się konklawe, i twierdzi, że ży­
czenia tego stronnictwa skierowane są ku temu, ażeby 

f ij konklawe mogło zebrać się w francuskiem jakióm mie­
ście. —

Jak donoszą wiedeńskiej Presse z Rzymu, izby 
włoskie zbiorą się z powodu braku pomieszczenia do­
piero dnia 6 listopada.

Hiszpańscy członkowie stowarzyszenia Internatio­
nale postanowili, jak się zdaje, stoczyć walkę z mini­
sterstwem Zorilli. Przynajmniej telegram z Madrytu 
donosi o podaniu członków Internationale wniosku do 
rządu tój treści: Rząd powinien ich ogłosić albo za wy­
jętych z pod prawa, albo też ich osłaniać w prawach 
ich jako „obywateli wolnego narodu.“

Jeneralny kapitan Kuby zawiadomił ministerstwo, 
?e pojmał w niewolą i kazał rozstrzelać tak zwanego 
jenerała Gueseda, który jako przewodzca ekspedycyi 
''enezuelskićj wylądował na Kubie. Tego samego losu 
doznało i kilku innych dowódzców. Przytłumianie ro­

koszu, jak opiewa telegram, nie ustaje. A zatćrn tyle 
W zapowiadana pacyfikacya tćj kolonii hiszpańskićj 
Jeszcze nie nastąpiła. >

ki

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył sędziego powiatowego i dyrygenta wydziału

Ha säenstein w Lecach (Loetzen) mianować ralzcą sądu po­
wiatowego.

Korespondencye Dziennika B02&
' niaraylin, 16 sierpuia.

(Sprawa przedłużenia pełnomocnictw p. ThFrsa. — Pożary — 
Postępowanie dzienników monarchicznych, — Wydanie pana

ffazouyj.
(K.) Było jak wiecie wiele hałasu nim wniosek Ri­

veta przyszedł do skutku; jest go jeszcze więcój, gdy 
został w izbie przedstawiony. Rzut oka na telegramy 
i wstępne artykuły naszych dzienników przekona was 
o tćm dostatecznie i objaśni zarazem, że walka, która 
wszczęła się między partyami z powodu kwestyi prze­
dłużenia władzy Thersa i nadania mu tytułu prezy­
denta rzeczypospolitćj, przyjęła jak uprzedzałem 
o tćm — formalny charakter walki konstytucyjnćj. 
Wszakże myliłby się ktoby sądził, że w sporach wzbu­
rzających partye zgromadzenia narodowego bierze ta­
kże udział i kraj cały. Tu jedna myśl zajmuje ogro­
mną i najbardzićj wpływową większość, jedno tylko prze­
bija się u niśj życzenie, a tćm jest: Jisunięcie — choć 
na pewien określony czas — dotychczasowego prowi- 
zoryum i wynikąjącćj ztąd niepewności. Możecie ztąd 
wnosić, jak popularnym jest wniosek Riveta, który po­
niekąd czyni zadość żądaniom ogółu, jak z drugićj stro­
ny znów źle widzianemi są zabiegi prawicy usiłującśj 
bądź co bądź utrzymać prowizoryum podczas któreg* 
możnaby tćm łatwiej przygotować restauracyą monar­
chii, teraz nie podobną do prżeprowadzenią.

W niedzielę i w poniedziałek wydajało się tutej- . 
szym politykom, że sprawa ta przybierze niebezpieczny ’ 
charakter. Obawiano się, aby nie' przyszło do kata j 
strofy, w skutek której Thier > ustąpićby musiał. A przy- j 
szłoby pewnie do tego, gdyby projekt lewego centrum, i 
otrzymał w izbie małą tylko większość głosów. Późnićj i 
jednak rozpatrywano się lepićj i poznano, że takie nie- I 
bezpieczeństwo nie grozi jeszcze Francyi obecnie. Pra- I 
wica, a przynąjmnićj rozsądniejsza jćj część, będzie się 
musiała zgodzić na jakiś kompromis po zwrocie, który 
nadał całćj sprawie zręczny gracz parlamentarny, na­
czelnik władzy. Stoi bowiem przed alternatywą przy­
stania na propozycyą Riveta, która niezawodnie ze 
względu na nią zostanie trochę zmodyfikowaną, albo 
tćż orzeczeuia rozwiązania izby i odwołania się do 
nowych wyborów. Z tych dwóch wielce dla siebie nie­
przyjemnych rzeczy wybierze ona pewnie pierwszą, bo 
wie jak niebezpiecznćm dla nićj byłoby odwoływać się 
do wyborców. Dla t go to od dwóch dni niemal pe­
wni jtu jesteśmy, że tą rażą spór zakończy się jeszcze 
kompromisem, który natu alnie nie wypadnie zupełnie 
na korzyść prawicy.

Że z nbwćj tej porażki niepopularnćj tćj frakcyi 
zgromadzenia wielce tu zadowoleni będziemy, nie po­
trzebuję dodawać. Spór obecnie się toczący wykrył 
tyle nowych jej błędów i zamiarów niekoniecznie pa- 
tryotycznycb, że do reszty pozbawił ją zaufania kraju. 
Wiem z dobrego źródła, że w piątek wieczorem naj­
gorętsi jćj członkowie domagali się formalnie sparaliżo­
wania wniosku Riveta, przez postawienie innego, żąda­
jącego restauracyi monarchii. Ks. Decazes i kilku 
innych jeszcze członków klubu Reservoirs wymową 
swoją dopiero sprawili, że zaniechano tego szalonego 
kroku. Postanowiono natomiast głosować za odrzuce­
niem projektu przewódzcy lewego centrum. W ostatniej 
jednak godzinie, tj. w sobotę w południe, wydawał się 
ks. d’Audiffret f'asquier i ten zamiar zanadto niebez­
piecznym; rzeczony deputowany umyślił więc postawie­
nie znanego owego wniosku, który izbie przedstawił p. 
Adnet. Przy wyborach do rad departamentalnych pra­
wica poczuje skutki niecnych swoich intryg.

Lato tegoroczne będzie można słusznie nazwać la­
tem pożarów we Francyi. To jakby ciąg dalszy owych 
łun, któremi Prusacy tu swoją drogę znaczyli. Dzieło 
tych ostatnich poprowadzili potśm dalej komuniści w 
Paryżu — a gdy ich nie stało, pojawili się algiersöy 
powstańcy, którzy niszcząc ogniem lasy, osady i fabryki, 
ogromne szkody kolonistom wyrządzają. Na domiar 
nieszczęścia zdarzały się temi czasy bardzo często i ta­
kie pożary, których złój jakiejś w< li przypisać nie mo­
żna, a tylko na które karb nieostrożności zaliczyć wypada. 
W ubiegłych dwóch miesiącach nie upłynął prawie ża­
den tydzień, w którymby dzienniki o wielkim jakim 
ogniu nie donosiły. W naszśm np. mieście w krótkim 
czasie aż dwa takie nieszczęścia się zdarzyły — o je- 
dnóm wspomniałem dawnićj, dziś o drugiem donieść 
mi wypada. Stał w przystani okręt naładowany olejem 
skalnym i innemi przedmiotami handlu, przeznaczonemi 
dla którójś kolonii. Przez nieostrożność jednego z maj­
tków dostał się ogień do składu i wnet cały okręt sta­
nął w płomieniach. Poświęceniu straży ogniowćj przy 
pomocy niektórych mieszkańców udało się dopiero od­
osobnić gorejący na wodzie gmach i przeniesi-niu się 
płomieni; na inne okręty- przeszkodzić. W pierwszych 
phwilacli^rlyjmywąflp powszechnie, że to dzieło robo­
tników z Interuącyónalu,—do tego bowiem stopnia zdy- 
skredytowanóm jest u nas to towarzystwo, że mieszczań­
stwo przyzwyczaiło się już poniekąd przypisywać mu 
każdy pożar, o którym się tylko dowie. Wypada wszakże 
ubolewać nad podobnym objawem, zwłaszcza, że wielu 
nie robi nawet różnicy między tćm towarzystwem a 
klasą robotniczą w ogóle. W skutek tego nieufność 
wzajemna dwóch klas, przeznaczonych żyć i działać po­
społu, wzrasta z każdym dniem, i coraz większą staje 
się przepaść je dzieląca. Do dobrego to nie doprowa­
dzi. I tćm bardziej obawiać się należy skutków podo­
bnego stanu rzeczy, że wielka część dzienników naszych, 
zamiast starać się pogodzić obywateli jednego kraju 
i nieufność ową zmniejszyć, podburza ile możności ich 
nienawiść ku sobie namawiając jednych do podejrzywa-

nia drugich. Przyznać należy, źe tak niegodnego po­
stępowania winne są wyłącznie dzienniki monarchiczne 
i klerykalne, do tego stopnia posuwając nieraz swoją 
ohydę w tój mierze, że człowiek, który posiada cokol­
wiek miłości bliźniego, z oburzeniem ciska je od siebie 
niedokończywszy niekiedy i połowy ąrtykułu. A nie- 
tylko przeciw klasie robotników okazują się te pisma 
nie po ludzku srogiemi — wszelki postęp w ogóle bywa 
przez nie wyszydzany, osławiany i systematycznie po­
tępiany. Najbardzićj zaś obrzucają błotem ów wniosek 
lewicy, który żąda zaprowadzenia bezpłatnćj i pizymu- 
sowój nauki, tak jakby przewidywały, że po rozszerze­
niu oświaty zabrakłoby w kraju ludzi, którymby mogły 
do wierzenia podawać rozmaite wsteczne dla rokwitu 
ich partyi dogodne dogmata.

Dowiaduję się, że rząd szwaj arski nie myśli uznać 
za .dostateczne dowodów przez Francyą przeciw uwię- 
zionemu w Genewie Razoua nadesłanych. Wydanie więc ; 
tego komunisty nie nastąpi prawdopodobnie. Szwajca- 
rya zapatrując się na Anglią będzie owszem uważać 
zbiegów paryskich za emigrantów politycznych i od- , 
powieduio do tego działać. W obecnym przynąjmnićj wy­
padku za złe jćj brać tego nie można. Nasz rząd do­
magał się wydania Razouy na podstawie jakiejś denun- 
cyacyi, według której ten ostatni miał mieć zamiar . 
spalenia szkoły wojskowój.

NIEMCY.
** Serlin, 20 sierpińa. Parlament niemiecki, któ­

rego zwołania spodziewają się w jesieni, zająć się 
ma projektem do ordynacyi procesowćj niemieckićj 
i karnćj. Projekt ten również, jak i prawo organiza- 
cyi sądów został już ogłoszony przez ministerstwo spra­
wiedliwości i świadczą one o nieustającćj gorliwości mini­
stra Leonhardta o zaprowadzenie w dziedzinie prawodaw­
stwa reform odpowiednich czasowi i ogólnćj potrzebie. 
Że powyższe projekta zmienią przeważnie stósunki sado­
wnictwa, jeżeli przez parlament zostaną przyjęte i uzyskają 
sankcyą monarchy, wątpliwości żadnćj podlegać nie mo­
że; dia tego Kreuz ,Z tg już zawczasu na nie zwraca 
uwagę posłów reichstagu i zapowiada szereg artykułów 
w celu zastanowienia się nad głównemi zmianami. Z głó­
wnych zarysów ogłoszonego projektu dowiadujemy się 
między innemi, że zamiarem jego jest zmniejszenie zna­
czne liczby sędziów. Ta jedynie okoliczność, to uszczu- 
plen: > wielkiego zastępu sędziów — powiada Natio-

al Ztg — umożebni ministerstwu podwyższenie pen- 
^fyi, które dotychczas trudne było do przeprowadzenia 
"przez wzgląd na 4000 mnićj więcój sędziów i z tego 

także powodu, że minister walczyć musiał zawsze z nie­
doborem. Skoro jeszcze wolna adwokatura będzie za­
prowadzoną, położenie sędziów znacznie się zmieni, bo 
nie będą oni zmuszeni czekać nie raz lata na opró­
żnienie jakiego urzędu a tymczasem smutny pędzić ży­
wot. W związku z tą kwestyą d nosi Neue Stett. 
Ztg, że z wiarogodnego dowiaduje się źródła, jakoby 
zamiarem było ministerstwa sprawiedliwości niezadługo 
i to jeszcze przed zaprowadzeniem wzmiankowanych 
reform podwyższyć pensye sędziowskie o 200 talarów 
przecięciowo. Najniższa pensya ma według wiadomości 
pomienionćj gazety wynosić dla sędziów pierwszej in- 
stancyi 700 tal., najwyższa zaś 1400 tal.; radzcy apela­
cyjni mają pobierać od 1500 — 2000 talarów a wszelkie
dodatki miejscowe i inne upadają.

Wracając się do wzmiankowanego już projektu,
zdaje się, że on także pewne zmiany nazw za sobą po­
ciągnie. I tak np. nie spotykamy nazw najwyższego 
trybunału, sądów apelacyjuych, sądów powiatowych 
a natomiast nazwy jak sąd najwyższy ziemiański dla 
każdćj prowincyi, dla pierwszej instancyi sąd ziemiań­
ski, sąd handlowy i tak zwane Amtsgerichte. Obszar 
czynności najwyższych sądów ziemiańskich będzie wię- 
cćj ścieśniony od obszaru działalności sądów apelacyjnych, 
tak, że cały punkt ciężkości organizacyi sądów spoczy­
wać będzie na pierwszćj instancyi. Chodziłoby tylko 
o to, mówi Kreuz Ztg, czy proced ra pierwszćj in­
stancyi będzie tak dobrą i za lawalniającą wszystkich, 
ażeby módz zmniejszyć znaczenie drugićj i trzecićj in­
stancyi. — Co się zaś tyczy sprawy reformy monetar­
nej, zapowiedzianej tak dawno a dotychczas jeszcze nie 
załatwionćj, to wątpić należy, czy takowa przyjdzie je­
szcze pod obrady tegorocznego parlamentu. Rząd bo­
wiem, jak się dowiadujemy, nie zaniechał zamiaru zwo­
łania komisyi i zawezwał podobno rządy związkowe, 
ażeby wyznaczyły znawców ce!em rozpoznania tćj spra­
wy. Gdyby zawezwanie tych znawców w przyszłym 
nawet nastąpiło miesiącu i porozumiano się z wydzia­
łami rady związkowćj, to mimo to odnośne projekta do 
prawa w tym względzie nie mogłyby być przedłożone 
na przyszłćj sesyi ze względu na czas krótki, bogaty 
materyał i różnicę zdań, jaka się niewątpliwie objawi 
co do systemu moneta nego. Koła finansowe nie zado- 
wolnione z tego, że rząd ociąga się z wniesieniem pro­
jektu utrzymując, że sprawa ta dostatecznie została już 
roztrząśniętą tak przez wszystkie prawie izby han- 
lowe jak przez pisma Soetbeera Augsburga, Weibe- 
zabna i innych. Niezadowolnienie to tćm większćm się 
staje, im więcój sądzą powszechnie, że od reformy mo- 
netarnćj zawisła sprawa bankowa i obiegu rządowych 
papierów, która w interesie kredytu powszechnego jak- 
najprędzćj załatwioną być winna.

Jak się spodziewać było można i zagraniczne dzien­
niki zajmują się sprawą zjazdu monarchów, przypisując 
im znaczenie wyłącznie polityczne. Podczas kiedy pi­
sma niemieckie rozpisują się nad tćm, że Niemcy w obec 
silnćj jeszcze i dumnćj Francyi, jćj usposobienia i nie­
nawiści do wszyskiego, co się zowie niemieckiem, na 

i wszelkie ewentualności przysposób.ć się muszą, bo Fran- 
1 cya aliansu z Moskwą szukać będzie zmuszoną — rzuca 

Times w uwagach swoich nowe światło na konferen- 
1 cye dyplomatów ^niemieckich utrzymując, że księcia

Bismarcka zamiarem jest zniewolenie hr. Beusta do 
czynnéj politykji, któréj unikał od czasu bitwy 
pod Sadową. Kanclerz austryacki zalecał wciąż mo­
narsze swojemu politykę spokoju i „recueillement“ i do 
żadnych spraw bezpośrednio Austryi nie obchodzących 
miçszaé się nie chciał. Otóż to bierne stanowisko Au­
stryi nie jest na rękę niespokojnemu księciu Bismarc­
kowi, któremu Austrya do jego zamiarów nieodzownie 
jest potrzebną. Planem zaś jego według opinii angiel­
skiego dziennika jest wprowadzenie na widownią 
sprawy wschodnićj i jćj rozwiązanie, do czego 
łatwym pretekstem być mogą zobowiązania rządu ru­
muńskiego, których domagać ma się Austrya. Czy Mo­
skwa w takim razie spokojnymby spoglądała okiem i ze­
zwoliła na iDterwencyą, do któréj sobie przedewszystkićm 
rościłaby prawo, na to pytanie nie odpowiada angiel­
ski dziennik i nie rozbiera tćj ewentualności.

Nie wchodząc w prawdopodobieństwo powyższych 
przypuszczeń, donosimy tymczasem, że według wiado­
mości wiedeńskich,jakie,doszły do Kreuz Ztg, sprawa 
rum uńskich obligacyi kolei żelaznych nie zadługo ma 
być załatwioną. Pomieniona gazeta odbiera także 
z Wiednia wiadomość, że Prusy wypowiedziały Austryi 
i Holandyi układ telegraficzny.

Donosiliśmy przed niedawnym czasem o wycieczkach 
sztabu jeneralnego pruskiego do nowo anektowanych 
prowincyi francuskich i inspekcyacb fortec w celu po­
większenia warowni a tém samém zapewnienie sobie na­
były cb posiadłości. Otóż teraz ogłasza Journal de 
Belfort, że warownie w Belfort i Besançon mają 
znacznie być rozprzestrzenione a wydatki na ten cel 
wynosić 28 milionów dla Besançon a 31 milionów dla 
Belfort u. Zamiarem jest także rządu kilka odosobnio­
nych wystawić warowni i połączyć podziemnemi gan­
kami w ten sposób, żeby oddziały artyleryi i piechoty 
od jednego punktu linii zaczepnéj albo odpornéj do 
drugiego udawać się mogły. Obwód militarny Belfortu 
ma być rozszerzony o 18 kilometrów na wschód. ¡

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 19 sierpnia. Ani o zjeździe gastejnskim 

ani o rozpoczętej już agitacyi wyborczćj nie ma dziś 
ważniejszych doniesień a co do pierwszego mianowicie 
same tu tylko czcze i próżne zapewne tworzą kombi- 
nacye. Podobno nawet nie jest jeszcze rzeczą posta­
nowioną, w którym dniu cesarz uda się z rewizytą do 
Gastejnu. Mimo to piszą już niektóre dzienniki o kon- 
ferencyach późniejszych w Salzburgu, na których spisa­
ne być podobno mają umowy co do dalszego wspól­
nego wystąpienia Austryi i Niemiec w obec wszystkich 
konfłagracyi europejskich. Wedle doniesień jednak osób, 
znających stósunki, nie mają wszystkie podobne wersye 
żadnej zgoła podstawy.

O spotkaniu się obu cesarzów w Ischl otrzymała 
pragska Bohemia następujące jeszcze pismo: ,,Wszy­
stko, czego się teraz dowiadujemy jeszcze o Spotkaniu 
monarchów, potwierdza wiadomość, że takowego nie za­
mąciła żadna dysharmonia, że ze stron obu przestrze­
gano uietylko — co się samo przez się rozumie — 
praw gościnności z największą bacznością, lecz że po­
między nimi panował toń, jak gdyby nigdy nić nie 
było zaszło pomiędzy obli monarchami, cobÿ było mo­
gło osobiste ich, serdeczne śtóśuhki w jakikolwiek za­
mącić sposób. W tonie to tym przywitał cesarz Wil 
hełm zaraz w Passawie czekającego nań hr. Crenne- 
ville jako starego kochanego znajomego; w tym tćż 
duchu wygłoszone byjy słowa, któremi nasz monarcha, 
widocznie wzruszony, wspomniał przy powitaniu Swego 
wuja o czynach jego bohaterskich i jego powodzeniach. 
Gdy potćin ostatecznie cesarzowa, urokiem czaiująca, 
wyszła naprzeciw gościa swego, który podaną mu rękę 
grzecznie pocałował i podał jćj rękę, natenczas zda­
wało się, jak gdyby cała przeszłość była zapomnianą. 
Czy monarchowie podczas krótkiego czasu, gdzie sami 
siedzieli w wagonie, mówili o polityce — któż to wie­
dzieć może? Zresztą nic nie wskazuje na to, aby ma- 
terya ta powńźna była ich zajmowała. Natomiast mó­
wiono kilkakrotnie o przypadkach ostatniéj wojn^ a tak 
cesarz jak orszak jego korzystali zawsze ze sposobności, 
by objawić zdumienie swoje nad doskonałuścią wojska 
niemieckiego. Przy rozstaniu się obaj monarchowie wi­
docznie byli wzruszeni. Słowa: „„Dowidzenia““, z ja- 
kiemi się rozłączyli, tłómaczą tu inaczćj, jak korespon- 
den jednego z dzienników wiedeńskich, dodając ,„,W Ga- 
stjniel““ Z wielkićm odznaczeniem traktował cesarz 
Franciszek Józef jenerała Schweinitz i znajdującego się 
w orszaku jenerała Tresckowa. Tyle pewna, że spo­
tkanie przyczyniło się może do usunięcia ostatniego pie-, 
nia rozdrażnienia, jakie jeszcze z jednćj' lub drugićj 
strony panować mogło i dla tego nie minie zapewne 
bez błogich skutków.“

Wedle doniesień, jakie Presse otrzymuje z Ga­
stejnu, grają sprawy rumuńskie bardzo tylko podrzędną 
tam rolę i dla tego nie mają żadnej podstawy donie­
sienia Time s’a, gdyż co dó tćj sprawy żadne pomię­
dzy gabinetem austro-węgierskim a berlińskim nie pa­
nowało nieporozumienie. W sprawie rUmuńskićj są in­
teresa Austro-Węgier i Niemiec identycznemi. Oba mo­
carstwa chciałyby utrzymać status quo i zapobiedz ka­
żdćj katastrofie, jak aby naruszyć mogła pokój europej­
ski. Rokowania, rozpoczęte w Gastejnie — kończy się 
owo doniesienie Presse — zdają się natury być dale­
ko ogólniejśzćj, i jeżeli dobrze poinformowani jesteśmy, 
mieć cel ten, by w wspólnćj akcyi dyplomatycznćj za­
pobiedz każd mu niebezpieczeństwu, jakieby grozić mo­
gło pokojowi europejskiemu.

Cesarz dnia 23 bm. wraca z Ischl do Wiednia.

FRANCY A.
* Umysły we Francyi w tćj chwili tćm tyljco za­

jęte, co się odnosi do sprawy przedłużenia p. Thiersa 
lub z wnioskami panów Rivet i Adnet wjakimśkolwiek
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stoi związku. Wspomnieliśmy już, że prawica wniosła 
na posiedzeniu z dnia 11 przez usta p. Baragnon, aby 
zgromadzenie odroczyło się aż do środy. Wniosek ten, 
którego tendencya była aż nadto widoczną upadł po­
czątkowo; nazajutrz jednakże, skoro lewe centrum za­
miar swój przywiodło do skutku, przystały wszystkie 
stronictwa na zaproponowane powtórnie zawieszenie 
posiedzeń. Za wskazówkę usposobienia, z jakiém depu­
towani po kilkodniowéj przerwie czynności swe podjęli 
posłużyć może posiedzenie z dnia 16 b. m., na którórn 
dokonano wyboru nowego biura i rozstrzygnięto o losie 
projektów panów Dahirel i Bazę. Nikogo nie zadziwiło, 
że p. Grévy, któremi wszystkie stronnictwa przyznają 
rzadki takt i bezstronność, na nowo zost ł obrany mar­
szałkiem ogromną większością, bo 461 głosami przeciwko 
7. Tém większą natomiast był dla lewicy niespodzianką 
rezultat wyboru czterech wicemarszałków. Korzystając 
bowiem z nieobecności wielu deputowanych republikań­
skich, przeprowadziła prawica obok ponownie wybra­
nych panów Vitet, Mąrtel i Benoist d’Azy, w miejsce 
czwartego wicemarszałka p. de Maleville, który jakkol­
wiek orleanista podpisał przecież wniosek lewegó cen­
trum o przedłużenie pełnomocnictw p. Thiersa, znanego 
przeciwnika tegoż wniosku pana St. Marc Girardin. 
Na sekretarzy obrano pp. Bethmont, de Rémusat, de 
Meaux, Johnston i [de Barente; wybór zaś szóstego 
sekretarza pomimo dwukrotnego głosowania nie przy­
szło do skutku i waży się pomiędzy panem Rive, a da­
wniejszym sekretarzem panem de Castellane, któremu 
lewica nie może darować, że niedawno temu śmiał za­
czepić biuro, kiedy takowe wątpliwe głosowanie nad 
znanym wnioskiem p. de Belcastel rozstrzygnęło nie po 
jego myśli.

Deputowany p. Dahirel wniósł był swego czasu, 
aby zgromadzenie wybrało komisyą złożoną z 15 człon­
ków, któraby ułożyła projekt konstytucyi. Sprawozdanie 
komisyi zgromadzenia, którój wniosek ten przekazano 
do rozpoznania, dawno już było gotowe, lecz dopiero 
na wyraźne żądanie p. Dahirel sprawę tę postawiono 
na porządku dziennym środowego posiedzenia. Pierwszy 
zabrał głos wnioskodawca i dowiódł swą mową, jak 
dalece już wzmogła się odwaga pewnéj części monar­
chistów. Podczas bowiem, kiedy dawnićj wypierali się 
jak najsolenniój zamiarów obalenia istniejącćj formy 
rządu, p. Dahirel nie wahał się przyznać wyraźnie, że 
wniosek jego dąży do nadania krajowi konstytucyi mo 
narchicznój. Po wnioskodawcy wyłuszczał zapatrywanie 
komisyi sprawozdawca jój p. Boyer. Ko isya uznała, 
że dopiero wtenczas będzie czas pomyśleć o wyborze 
formy rządu i ułożeniu odpowiedniéj konstytucyi, gdy 
wewnętrzna reorganizacya kraju' zostanie ukończoną, 
skutkiem czego wniosku p. Dahirel na teraz nie należy 
brać pod rozwagę. — Nad powyższą uchwałą musiała 
izba po dwakroć głosować, gdyż pierwsze głosowanie 
było wątpliwe; po drugióm dopiero oświadczył mar­
szałek, że zgromadzenie pizychyliło się do zdania ko­
misyi.

Po upadku wnioską^p. Dahirel łatwóm było do 
przewidzenia, że żądanie p. Bazę również nie znajdzie 
uwzględnienia. Projekt bowiem p. Bazę podobnie jak 
poprzedni zamierzał nadać zgromadzeniu narodowemu 
charakter konstytuanty, gdyż żądał, aby zgromadzenie 
nie rozwiązywało się, dopóki nie uchwali rozmaitych 
praw organicznych w wniosku wyliczonych, a w każdym 
razie przyznało sobie prawo zasiadania jeszcze dwa 
lata. Jakoż izba zgodnie z uchwałą komisyi projekt 
wymieniony małą większością odrzuciła.

Los powyższych dwóch wniosków nie osobliwą jest 
wróżbą dla projektu przedłożonego przez p. Rivet. Tru­
dno bowiem zaprzeczyć, że przedłużenie pełnomocnictw 
p. Thiersa na podstawie projektu lewego centrum mie­
ści w sobie pośrednie uznanie republikańskićj formy 
rządu â tém samém byłoby pierwszym krokiem na dro­
dze do stanowczego ukonstytuowania się kraju. 2e prawica 
nie wahałaby się jak najspieszniój położyć koniec sta­
nowi tymczasowemu, gdyby czuła się już dość silną do 
przeprowadzenia swych zamysłów, wykazuje się niedwu­
znacznie z nieostróżnego przemówienia p. Dahirel. Atoli 
rozważniejsi monarchiści n:e tają sobie, że na teraz 
jestcze nie znaleźliby w kraju dostatecznego poparcia. 
Z ndanóm więc oburzeniem odpychają myśl naruszenia 
status quo i obsypują lewicę zarzutami z powodu, że 
projekt jój dąży do zerwania umowy w Bordeaux ża- 
wartój. To tóż skrajna prawica i prawe centrum po­
stanowiło było dołożyć wszelkich starań, aby w skład 
komisyi mającój obradować nad wnioskiem p. Rivet 
weszli sami tylko wniosku tego przeciwnicy, a przy 
oborze członków rzeczonój komisyi stoczono w czwartek 
zaciętą walkę w biurach zgromadzenia narodowego. Przy 
tój sposobności wykazało się zarazem, że p. Gambetta 
sam jeden tylko z pomiędzy republikanów radykalnych 
jest projektowi p. Rivet przeciwny. Dotąd nie znamy 
jeszcze argumentów, jakimi p. Gambetta zdanie swe 
uzasadniał; wszakże fakt, że nawet najzaufańsi przyja­
ciele i stronnicy eksdyktatora, jak naprzykład p. Lau­
rier, występują gorąco za wnioskiem lewego centrum, 
mimowoli naprowadza na domysł, że opozycya p. Gam- 
betty jest w tym razie raczój manewrem politycznym, 
którego doniosłości na teraz ocenić niepodobna, jak 
istotnym wyrazem jego przekonań. Wybory do komi­
syi nie całkiem wypadły po myśli prawicy, gdyż z 15 
wybranych sześciu należy do zwolenników projektu p. 
Rivet, w biurach zaś, gdzie ulegli kandydaci lewicy, 
przeciwnicy ich zwyciężyli małą tylko większością gło­
sów. W ogóle oświadczyło się przy wyborach 303 de­
putowanych za a 339 przeciw rzeczonemu projektowi; 
wszakże głosy stu przeszło deputowanych, którzy w wy­
borze komisyi nie brali udziału, mogą przeważyć szalę 
na stronę lewicy. Ostatecznego więc rezultatu tej walki 
stronnictw przewidzieć jeszcze niepodobna, lecz w ka­
żdym razie wielce uzasadnioną jest obawa Dóbatów, 
aby projekt p. Rivet nie musiał poprzestać na kilku 
tylko głosach większości, co zdaniem rzeczonego dzien­
nika równałoby się prawie klęsce p. Thiersa. Jeżeli je­
dnakże lewica skłoni się do ustępstw, to być może, że 
zdoła pozyskać przynajmniój część głosów prawego cen­
trum. Czy kompromis przyjdzie do skutku, wykaże się 
niebawem, gdyż obrady nad wnioskami pp. Rivet i Ad- 
net zapowiedziane są w izbie na poniedziałek lub 
wtorek.

Zdaje się, że rząd przywiązywał pewną wagę do 
pogłosek, o których przed kilku dniami wspominaliśmy, 
jakoby bonapartyści zamierzali w dzień imienin eksce- 
sarza tj. 15 bm. podnieść w Paryżu rokosz, a przynaj­
mniój urządzić demonstracyą na wielką skalę. W wi­
gilią bowiem dnia tego wydał minister spraw wewnę­
trznych rozporządzenie, aby wszelki zakus demonstracyi 
ze strony bonapartystów stłumić w zarodzie z najwięk­
szą energią, skutkiem czego Paryż już 14go wieczorem 
przybrał znów postać wielce wojowniczą, gdyż wojsko 
skonsygnowano, warty potrojono a patrole korne i pie­
sze przez noc całą i dzień następny przebiegały miasto. 
Tymczasem obawa rządu okazała się płonną i nigdzie 
pokoju nie zakłócono, a nawet stolica w dzień Wniebo­
wzięcia NMP. mniój była ożywioną niż zwykle, ponie

waż znaczna część mieszkańców, korzystając z pogody, 
rozproszyła sią po okolicy. Nie ulega jednakże wątpli­
wości, że stronnicy ekscesarza, tóm goi li wsi im mniój 
liczni, objawiają od czasu niejakiego wielką ruchliwość, 
a mianowicie starają się wpłynąć na lud wiejski, aby 
w przyszłych wyborach do rad jeneralnych zyskać w nim 
sprzymierzeńca. Za środek do zrehabilitowania Napo­
leona III w oczach narodu służy im najczęściej zjadliwa 
krytyka działalności rządów, które ro nim kolejno obej­
mowały władzę. Tym duchem tchnie także broszurka, 
która wyszła niedawno w Paryżu u Arnyota, a w którój 
znany p. Dróolle rozbiera wypadki z dnia 4 września 
r. p. Daremne jednakże usiłowania p. Dróolle i jemu 
podobnych w obec szczegółów, jakie có chwilą wycho­
dzą na jaw i przyczyniają się do wyświecenia charak­
teru owych rządów cesarskich, któ e bonapartyści za 
wzór usiłują przedstawić. Świeżo naprzykład podała 
drukarnia narodowa rządowi rachunek za 71 300,060 kar­
teczek do głosowania z wyrazem „tak“ oraz 12,000,000 
odbitek cesarskiój proklamacyi, którą wydrukowano przed 
plebiscytem. Przypomną zaś sobie zapewne czytelnicy, 
że komitet plebiscytowy, któremu przewodniczy! książę 
Albufera, zebrał przez subskrypcyą około miliona fran­
ków; gdzież więc podziały się te pieniądze, kiedy 
wzmiankowana drukarnia żąda jeszcze 193,000 franków 
za koszta druku?

Członkami Instytutu obrano przed tygodniem pp. 
Henryka Martin, historyka i znanego przyjaciela Pola­
ków, dla oddziału polityczno-moralnego, i Lacaze-Du- 
thiers dla oddziału nauk przyrodzonych.

Minister marynarki odebrał wreszcie obszerniejsi 
sprawozdanie gubernatora Guadeloupy o szczegółach po­
żaru w Point à P.tre, z którego d windujemy się, że 
już 12 m. z. zgorzało 12 domów, dnia 18 i 19 zaś 
wszczął się pożar powtórnie i ogarnął skutkiem silnego 
wiatru niebawem cale miasto aż do przedmieścia „Pe­
tite terre“. Pozostały tylko trafika rządowa, gmach 
sądowy, teatr, koszary, arsenał, więzienie, szpital i liche 
domostwa na przedmieściach „Lanouvelle ville“i „Source“, 
reszta zaś gmachów publicznych i prywatnych stała się 
pastwą płomieni. Zapasy pieniężne banku, skarbu i kas 
publicznych zdołano ocalić. Mieszkańcy, z których mała 
tylko liczba utraciła życie lub odniosła rany, schronili 
się w głąb kraju Sprawozdanie potwierdza zresztą, że 
nie wykryto żadnego śladu rozmyślnego podpalenia, do 
czego Journal officiel dodaje ze swój strony nastę­
pującą uwagę: „Po ogłoszeniu wszystkich sprawozdań 
urzędowych tóm więcój jest uderzającóm, że dzienniki 
jak Gaulois i Soir ogłaszają wiadomości prywatne, 
które nie dają żadnój gwarancyi dokładności i niepo­
trzebnie tylko rozburzają umysły“. Widocznie dzien­
niki wymienione wietrzą znów sprawkę komunistów po­
dobnie jak przy pożarach w Nancy i Bourges, lub 
tóż, co gorsza, bez wszelkiego względu na dobro kraju, 
puszczają w świat tendencyjne wymysły.

Wojna francusko-niemiecka.
(Zobacz No. 170 i 177).

Trzeci list Juliusza von Wickede, oceniający powo­
dzenie wojny francusko - niemieckiój a zamieszczonój 
w Koelnisehe Z tg, brzmi w dosłownóm tłómaczeniu 
jak następuje: *

III
W ostatnim naszym liście staraliśmy się wykazać, 

że Mac Mahoń wielki błąd przez to popełnił, że pod 
• Wörth z tak szczupłą liczbą wojska stawił czoło na- 
! stępcy tronu pruskiemu, zamiast cofnąć się za Wo- 

gezy, bronić tamtejszych przejść i oczekiwać połącze­
nia ze siódmym korpusem francuskim. Ale zmuszony 
nawet do cofnięcia się marszałek zawinił wielce, że nie 

’ zniszczył za sobą kolei żelaznych a nadewszystko dłu­
gich tuneli, ciągnących s’ę przez Wogezy a leżących 
za Saverne, nie wysadził w powietrze. Prawdopodobnie 

‘ sądzili jeszcze Francuzi, że będą mogli niezadługo dzia-
■ łać zaczepnie i zmuszeni będą użyć potóm kolei żela­

znych ; inaczój bowiem trudno zrozumieć, dla czego
■ tych kolei całkióm nie zniszczyli. Radość więc i zdzi- 
: wienie przedniój straży niemieckiój były wielkie i uspra­

wiedliwione, kiedy w nienaruszonym znaleźli stanie te 
olbrzymie tunele a przejścia Wogezô-v łatwemi do prze­
bycia. Gdyby tunele były wysadzone w powietrze a zni­
szczone drogi prowadzące przez Wogezy — a uskutc 
czaić to było można przy wielkich siłach i środkach, 
jakiemi rozporządzali Francuzi, w przeciągu 2—3. dni — 
to tydzień mijałby za tygodniem, zanimby wojska nie­
mieckie były wkroczyły do Nancy. Ale bo tóż od prze­
granej pod Woerth rzadka bezradność opanowała Fran-

■ cuzów i o ile dawniój byli dumnymi, o tyle teraz cał­
kióm npadli na duchu. Przez ciąg całej kampanii taki 
brak wszelkiego planu ze strony francuskiój czuć się 
dawał i kierownictwa stałego, że przyjść do siebie nie 
mogliśmy z podziwu. Zaprawdę gorzój i nieporządniój 
działo się u nich w tym względzie jak w armii au- 
stryackiój w r. 1866 a cała ich wojna ludowa, o którój 
prawili szeroko, i sposób jój prowadzenia polegały je-

’ dynie na frazesach górnolotnych, na zebraniaoh tłu­
mnych albo tylko na cierpliwym papierze. Najzupeł­
niejsze rozprzężenie, brak karności i uznania jakiój- 
kolwiek powagi uwydatniają tę wojnę. Wszystko, co 
eię potóm stało, z wyjątkiem zniszczenia kolei przy 
Montreuil pod Paryżem, które tak wielką wyrządziło 
nam szkodę, i wysadzenia w powietrze mostu w Fon­
tenay pomiędzy Nancy a Toni, jak zniszczenie kolei że­
laznych i stawianie rozmaitych przeszkód pociągom, 
było jedynie dziełem zemsty osób pojedyńczych, zwykle 
dymisyonowanych urzędników kolei żelaznych i robotni­
ków bez najmniejszego związku i zgody w powziętym pla, 
nie i dla tego niemieckich wojsk o zbyt wielką nie 
przyprawiło stratę. A jednakowoż z wielką łatwością 
dowiedzieć się byli mogli Francuzi, że na tyłach wojsk 
niemieckich — dokąd nie zawsze mógł dosięgnąć wpływ 
jenerała Moltkego — niektóre /oddziały, które bronić 
miały miejsc najważniejszych, za słabe były, ażeby wy­
pełnić dane rozkazy.

Jednolite kierownictwo ze strony fraccuskiój, ma­
jące do rozporządzenia 4—5000 odważnego żołnierza, 
mogło było z łatwością w październiku, nim Metz ka­
pitulował, w jednój nocy zniszczyć źle strzeżone tunele 
pod Sav rne i za fortecą Toul, wysadzić w powietrze 
mosty pod Fontenay i winnych jeszcze miejscach zapa­
lić p ciągi pod Nancy, Châlons, Reims i Nogent i sze­
rzyć wszędzie zniszczenie na tyłach według podjętego 
planu. Gdyby się to było stało, natenczas byłby Molt- 
ke zmuszony porzucić śmiały plan swój, ażeby chceć 
obsaczać Paryż, stolicę w samem sercu Francyi leżącą 
z załogą 150 000 ludzi jeszcze przed upadkiem Metzu 
mającego załogę 160,000 żołnierza i kiedy w Toul, Ver­
dun, Langres, Pfalzburgu, Montmedy, Longwy, Thionville 
i w kilku innych jeszcze fortecach francuska powiewała

chorągiew. Niewątpliwie wiele pracy i trudów byłoby 
kosztowało wycofanie w porządku wojsk naszych z pod 
Paryża. Mo tke obmyślił wszystko a sztab jeneraluy 
wypracował to z największą sumiennością aż do najdro­
bniejszych szczegółów, król wszystkie te rozkazy podpi­
sywał zmuszając przez to dowodzców do ich wykonania 
albo oddalając niezwłocznie na swoją rękę działających 
z zasłużoną surowością, nasze połowę telegrafy i poczty 
połowę wzorowo urządzone i wykonywające wszystko 
z nadzwyczajną szybkością i punktualnością, pośredni­
czyły co godzinę międ-y pojedyńczemi korpusami a głó­
wną kwaterą, tak że dowódzcy korpusów nie potrzebo­
wali nic więcój działać, jak wykonywać jedynie to, co 
im rozkazał Moltke, ażeby się stać użytecznóm ogni­
wem tego olbrzymiego łańcucha żelaznego, którym ge­
niusz naszego wielkiego strat egika Francyą coraz bar- 
dziój opasywał.

Ponieważ po bitwie pod Woerth nie ścigano nie­
przyjaciela tak, jakby można było, i nie zrobiono wte­
dy z licznój i dzielnej kawaleryi naszój takiego użytku, 
jak to się późniój stało na szczęście, dla tego Mac Ma­
hoń większą część pobitego swego wojska w dość do­
brym przeprowadził porządku przez Wogezy. W Lu­
néville i Nancy ściągnął jeszcze posiłki i obóz swój 
założył potóm za Verdun po połączeniu się ze 7mym 
korpusem francuskim i wzmocnieniu licznóm jeszcze 
wojskiem. — Dla nas jest to zagadką, dla czego teraz 
właśnie cesarz Napoleon nie nakazał połączyć się armii 
zostającój w Metz z armią marszałka Mac Mahona.
W dniu lOgo sierpnia liczył Metz najmniój 180,000 do­
brego i dzielnego wojska, wśród którego znajdowała się 
cała gwardya francuska, niewątpliwie wyborowy żołnierz 
armii. Dla tak kolosalnćj armii zaś Metz niedostate­
cznie był zaopatrzony w żywność i głód musiał go zmu­
sić do poddania się, jak się tóż to stało w miesiącu pa­
ździerniku.

Natomiast znajdowało się aż nadto żywności na 
dłuższy czas dla 50,000 żołnierza i dla tego Metz był 
nie do wzięcia. Gdyby marszałek Bazaine, tylko 50,000 
wojska był pozostawił we fortecy Metz, zpozostałóm zaś 
wojskiem był się połączył z Mac Mahonem a wszystkie 
wojska z Châlon^, Paryża i z północy Francyi nadcią­
gające jak najspieszniój był skoncentrował — a co usku­
tecznić mogli byli Francuzi z powodu bardzo dobrój 
sieci strategicznej kolei żelaznych — toby cesarz Napo­
leon mógł był zebrać w dniach od 12 do 18 sierpnia 
armią liczącą 350,000 dobrego żołnierza w korzystnój 
pozycyi między Verdun a Metz i tam główną sto­
czyć bitwę. — Wówczas jenerał Moltke z trudnością 
byłby wystawił naprzeciw niemu równie wielką li­
czbę żołnierza. Gdyby w Metz 50,000 francuskiego woj­
ska było pozostało, — w takim razie do ohsaczenia 
téj fortecy bylibyśmy potrzebowali do 80,000 żołnierza, 
a fortece Strasburg, Schletstadt, Breisach, Pfalzhurg 
i Toul, które także miały załogę francunską, byłyby 
wymagały ze swój strony silnego korpusu obsaczające- 
go, aby przeszkodzić wycieczce garnizonowej. Gdyby 
w owym czasie Francuzi lud do broni byli wezwali, a 
nadewszystko wszystkie niemieckie drogi etapowe w Al- 
zacyi i Lotaryngii na tyłach wojsk naszych do szczętu 
byli zniszczyli, byłoby niepodobieństwem w drugiój po­
łowie sierpnia między Metz a Verdun skoncentrować od 
350—400,000 niemieckiego żołnierza, już dla tego sa­
mego, że zaopatrzenie w żywność téj armii byłoby czy- 
stém niepodobieństwem. Gdyby wtedy wojska z Marsy­
lii, Toulonu, Lyonu, Grenoble i Besançon były skon­
centrowane i koleją do Belfortu posłane, to zawsze mo­
żna tam było od 30- 40,000 wojska tamże zebrać. Ztąd 
przyjść na odsiecz Strasburgowi, zniszczyć do szczętu 
wszystkie nasze etapy w Alzacyi, ba, nawet wpaść cho­
ciażby na czas krótki do Księstwa Badeńskiego, gdzie 
żadnego nie było wojska — wszystko to nie byłoby tak 
śmiałóm przedsięwzięciem, i gdyby wtedy flota francu­
ska na wschodnióm i północnóm morzu krążąca jakąś- 
kolwiek rozwinęła czynność, a nie była tak bezczynny 
pędziła żywot, nie byłby Moltke mógł wybrzeży na­
szych ogołocić tak z wojsk bez najmniejszego niebez­
pieczeństwa, jak to późniój uczynił, widząc, że ta flota, 
która z takim tryumfem była zapowiedziana, stała się 
przedmiotem szyderstwa i pogardy. Po wzięciu Stras­
burga, katastrofie Sedańskiój, a nadewszystko po kapi- 
tulacyi Metzu sprawa Francyi niepowrotnie była stra­
cona, o zaczepnóm działaniu Francuzów nie można było 
myśleć i nawet największy wojskowy geniusz i wytężona 
siła całój ludności Francyi mogły były czas niejaki walkę 
jeszcze przeciągnąć, ale nie mogły przenigdy nadać inne­
go obrotu sprawie. Co było w drugiój połowie sierpnia 
możliwóm, w drugiój połowie grudnia stało się absolu- 
tnóm niepodobieństwem. Ale bo tóż o wiele więcój i o 
wiele prędzój w strategii niż w polityce mści się owo 
„za późno 1“

Atoli w całóm naczelnóm dowództwie francuskióm 
panował w miesiącu sierpniu taki brsrk wszelkiego planu, 
takie zupełne rozprzężenie, tak śmieszne lekceważenie 
przeciwnika a przytóm tik niefortunna lękliwość przed 
jakimkolwiek śmiałym krokiem zaczepnym, jakiój za­
prawdę nie można się było spodziewać po armii, którój 
tradycye takiego Napoleona I, owego wielkiego mistrza 
nowszój sztuki wojennćj, służyły za podstawę. Ze już 
w wojnach za pierwszego cesarstwa i rzeczypospolitój 
zwycięztwo tylko wtedy do sztandarów armii francuskićj 
było przywiązane, gdy Napoleon I osobiście dowodził 
i rozkazom swym gwałtem zjednywał posłuszeństwo, 
rzeczy zaś szły t łko bardzo miernie a nawet często 
źle, gdzie niedostawało geniuszu wielkiego cesarza, — 
po tój ostatniej wo nie wyjaśniło się nam daleko lepiój, 
niż poprzednio przy najusilniejszóm studyum historyi 
wojen. Arm a francuska bił ’, się i tą rażą aż po Se- 
danie, gdyż od tój pory była po największój części zde­
zorganizowaną, w szczegółowych wypadkach dobrze 
i mężnie, a szczególnie stara francuska piechota oka­
zała się pod względem męztwa, wytrwałości, zwinności 
w boju a szczególniój pod względem zręczności w ko­
rzystaniu z położenia miejscowości zupełnie równą naj- 
lepszój piechocie niemieckiój, lecz naczelne dowództwo 
było w ogóle tak nędzne, jak gdyby gromada nieokrze­
sanych szejków-afrykańskich, nie zaś pół tuzina prze 
sł-.wnych marszałków z setkami świe’nycłi oficerów 
sztabowych wszelkich stopni, prowadziło było wojska 
francuskie. Okoliczność zaś, że my w królu Wilhelmie 
pos adaliśmy naczelnego wodza, pełnego silÿ, a w Molt 
kiem, Bismarcku i Roonie jego wzorowych doradzców, 
których rady zawsze tóż uwztlędniano, miała dla 
sprawy Niemiec daleko większe znaczenie, jak gdy- 
byśmy wkroczyli byli do Francyi jeszcze z 200 000 lu­
dzi więcój.

Jeżeli Mac Mahoń nie chcial albo może nie miał 
łączyć się z armią Bazaine’a, eo o zwycięstwach na­
szych pod Weissenburgiem Worth i wzgórz-mi Spiche- 
ren koniecznie zrobić należało, czemuż rie pozostał 
prz- najmniój pod Cbalons, nie bronił przejścia przez 
Marnę i nie stoczył tamże bitwy z armią książąt na­
stępców tronu pruskiego i saskiego? i ciągeąwszy 
z największym pospiechem wszystkie wojska z Paryża 
i północno-wschodniój części Francyi można było po-

między 24 a 30 sierpnia ustawić tamże armią franca, 
ską, składającą się najmniój z 200,000 ludzi. Tak 
armia w korzystnóm stanowisku nad Marną byłaby d]a ¿e 
wojsk niemieckich b.trdzo niebezpiecznym przeciwnikien,
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którr mógł b i przeszkodzić dalsz mu jót marszowi 
Paryżowi. Gdyby Francuzi pon e<li byli klęskę, to pOzo. 
stawał im zawsze bezpieczny odwrot aż po za forty pa" 
ryskie, gdyby zaś Niemcy zostali byli zwyciężeni, , 
byliby się znaleźli w bardzo przykróm położeniu. Wtedy p.. 
bowiem byliby mieli na tyłach swych Metz z 180,foo «¡aj 
żołnierzy francuskich, Longwy, Montmćdy, Thionyil]« i» 
Toul, Pfalzburg, Stra3sbu g, Langres Breisach Sehlett- p 
stadt z ich załogami, a klęska niemiecka w końca sier­
pnia ped Cbalons byłaby była hasłem do powstania 
w Alzacyi, Lotaryngii, Wogezach i Cóte d’Or. Zamiast 
się jednakże bć pomiędzy Chalons a Reims, jak 
tego każdy musiał spodziewać, wpalł Mac Mahoń na­
gle na awanturniczy pomysł zwrócenia się na lewo ku 
granicy bekijskiój, aby się połączyć z Bazainem, Co 
dwa tygodnie wprzód daleko łatwiój mógł b\ł uskute- 
cznić. Nie da s'ę zaprzeczyć, że plan ten mógł się 
może powieść, a w takim razie księcia Fryderyka Ka. 
róla pod Metz wprawić w przykre położenie. Gdyby 
marszałkowi Mac Mahonowi udało się było w rzeczy 

5ia Fryderyka K.
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samćj dostać się wpierw na tyły księcia Fryderyka Ka. pin 
róla, zanim książę następca pruski mńgł nu przybiodz 
na pomoc, i gdyby wtedy marszałek Baz-ine wycieczką 
z frontu a Mac Mahoń z tylu równocześnie w dokła- 
dnćm porozumieniu i z bezwzględną energią byli zaa. 
takowal', to wojska niemieckie dostawały się międ^ 
dwa ognie, musiały się bić przeciw dwakroć przeważa- 
jącój sile i mogły bardzo łatwo być pobite. Po klęsce 
zaś księcia Fryderyka Karóla tak książę następca tronu 
pruskiego jak i saskiego byliby z oddziałami swemi 
pppadli w największe niebezpieczeństwo i nie mieliby 
byli innego środka ocalenia, jak przebić się znów d0 
Niemiec. Tak tedy nagły zwrot Mac Mahona nie jednoii
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miał za sovą Jeżeli jednakże plan ten miał się udać, 
to należało Mac Mahonowi przedewszystkióm wprowa 
dzić w błąd jenerała Moltkego pod względem kierunku 
swego marszu i uprzedzić wojska n emieckie p.zynaj- 
mn ćj o dwa dni. Ze zaś to się nie udało i Moltke na­
tychmiast o zmieni nym kierunku mamu się dowie- 
dział, zawdzięcz my głównie doskonałemu użyciu naszój w 
licznój lekkiój kawaleryi. Skoro tyl o szef sztabu jedw ( 
neralnego w giównój kwaterze królewskiój odebrał »i., 
domość o zmienionym kierunku marszu Mac Mahona, 
odgadł z rzadką bystrością natychmiast jego zamiar 
i z właściwóm sobie mistrzostwem przedsięwziął środki 
celem obrócenia flakowego w niwecz. Zwrot wojsk nie­
mieckich maszerujących ku Paryżowi i sposób, w jaki jem 
marszami ich kierowano, aby Mac Mahona zapędzić rssi 
w matnią, należy we*3ług mego przekonania do najge­
nialniejszych a przytóm dokładnie i wzorowo wykona- wyj
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nych manewrów strategicznych całój wojny. Francuzi 
natomiast zgoła nie dostrzegli, w jakim porządku 
i z jaką szybkością wojska niemieckie postępowały u 
nimi i jak coraz ciaśniejszóm a ciaśniejszóm otaczały 
ich kołem. Jak gdyby zupełną ślepotą nawiedzony 
wlazł Mac Mahoń w zastawioną nań łapkę, a przecież 
wojnę prowadzono w kraju, gdze każdy mieszkaniac 
chętnie słnżył dowódzcom francuskim za szpiega i przc-l 
wodnika. W głównój kwaterze francuskićj musiało pa- że 
nować w rzeczy samój niesłychane zaślepienie, kiedy toś 
nic a nie nie przedsiębrano, aby uniknąć skutku planów tóu 
Moltkego, co jeszcze dwa dni przed Sedanem można 
było uskut cznić przez marsz w kierunku przeciwnym, ma 
Gdy się zaś pozwolono tamże otoc-yć, wtedy nie byłoictic 
już środka ocalenia i pozostawał tylko wybór pomiędzy!doi 
śmiercią a kapitnlacyą. Na pojedyńczych pułkach fran-jsta 
cuskich żadna nie ciąży wina, gdyż walczyły pod Seda-jpca 
nem po większój częś i bohatersko. Niektóre pułki ka- prz 
waleryi rzucały się wprost na śmierć oczywistą a picj 
cbota dokazywała cudów waleczności w zręcznój walet wy 
ulicznej. Cóż to wszystko jednakże mogło jeszcze po* ku 
módz? Nasza wyborna artylerya niemiecka, któranal 
i w tym dniu, jak tylekroć we Francyi, szalę przewa*boi 
żyła, tak po mistrzowsku była ustawioną na wzgórzach 
i tak gromadnie masakrowała Francuzów', że czy chciel stv__ • .i • i •   ‘ii   z .„ • i... i - i /In
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czy nie chcieli, musieli przyjąć kapitnlacyą i pójść do rós 
niewoli. Z kapitulacyi, jakie zna historya wojen, Se- nai 
dańska jest najznaczniejszą a zarazem daleko większycl dh 
rozmiarów, niż kapitulacya saska pod Königsstt ineu 
pruska jenerała Finka w siedmioletniói wojnie^ po< t0( 
Maxen, jeneała austryackiego Macka w roku 1805 poi mi 
Ulmem, pruskiego jenerała księcia Hohenlohe w rok: pje 
1806 pod Prenzbu, francuskiego jenerała Duport wroh 
1809 pod Baylen w Hiszpanii, i Węgra Görgeya w rokil pU, 
1849 pod Viilagos. Za 1 kkomyślne prowadzenie woju/ 
spotkała ta Francuzów kara, nad którą nie mogło byo 
surowszój, a przecież nieosobliwą ztąd na przyszłość wy- 
ciągnięto korzyść. Jakoż gwiazda wojenna Francnzówj ™ 
którój bl sk zawdzięczają prawie wyłącznie Napoecj 
nowi I, za hodzi szybko, a teraźniejsze pokolenie W 
Francyi, pomimo męztwa jednostek, nie jest zaiste pl 
temu, aby nowój mogło jój dodać świetności.
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Gastein, 18 sierpnia. Przy dzisiejszym obiedzi« 
na uczczenie urodzin cesarza Franciszka Józefa, wzniósł 
cesarz Wilhelm " zdrowie cesarza austryackiego. M Pr: 
clerz państwa hr. Beust odpowiedział z polecenia ces® e 
rza austryackiego toastem na cesarza niemieckiego. 
nrnszom-mi bvli Drócz kanclerzy obudwóch paiM sićproszonymi byli prócz kanclerzy obudwóch pai^i 8ić 
książę Rohan, jenerał Schweinitz i naczelnik wydzia‘f ni 
Hofmann. j ’ł

Paryż, 19 sierpnia. Podług wiadomości otrzyj 
nych tu z Wersalu, ukonstytuje się dziś komisya, któ a, 
rej polecono zbadać wnioski Rivet’a, Adnet’a i Chart dn 
brun a. Prawdopodobnie prezesem komisyi wybran^ P“ 
zostanie Benoist d’Azy, a a sprawozdawą St. Marc-Gj 
rardin. Spodziewają się, że sprawozdanie już w przy9ZJ mi 
poniedziałek [rzedłożone zostanie, w którym to mi 
rozprawy w zgromadzeniu narodowśm nad tym przed !k
miotem jużby w wtorek się rozpoczęły. Jak zapewniaj!

wczort pjmiał się książę 'Broglie i Gambetta' stanowczo 
w komisyi oświadczyć przeciwko przedłużeniu pełno111 <m 
cnictw pana Thiersa; panuje jednakże — jak donos1 
gence Havas — w ogóle przekonanie, że wniosek, 
przedłużenie w końcu przyjęty zostanie w zmiemort Uć 
formie. — W kołach poselskich krąży pogłoska, że . m: 
battucci, poseł z Korsyki, złoży mandat, ażeby 11111 
żebnić Rouherowi kandydowanie w jego miejsce. , [t 

Wersal, 19 sierpnia. Na wczorajszóm posiedzeń, 
trzeciego sądu wojennego rozpoczęto przesłuch1"» bj 
oskarżonego Ferrata. Opowiadanie jego było zaJy1^ Jo 
cóm, mianowicie przez objaśnienia, jakie dał pod wz&J 
dem utworzenia komitetu centralnego, pod wzglÇ1 ( a., 
wzajemnój zazdrości różnych komitetów komuny, . m 
dzież nareszcie pod względem zastraszającój anar
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panowała w gwardyi narodowój. Ferrat zaprzecza 

Jjnowczo, jakoby podpalaczami byli członkowie sztabu 
feralnego komuny, nadmieniając, że sztab ten składał 
;ie głównie z zagranicznych i nie brał udziału w wal­
ach, podczas kiedy gwardya narodowa nadzwyczaj od­
ważnie potykała się z wojskami rządowemi.

Wiedeń, 19 sier nia. Neue fr. Presse donsi 
j flasteinu z d da wczorajszego co następuje: Książę 

" gisruarck i hrabia Beust odwiedzili się nawzajem. Dzi- 
■ ,iaj odbyli obadwaj kanclerze trzygodzinną konferencyą,
, której naradzali się podobno nad kwestyą rumuńską.
J ’y kwestyi tćj zdania ich nie wiele się róźoią. Książę 
r ¡jjsmarck pragnie utrzymań księcia Karóla, przyczóm 

jjoakże żąda interwencyi na korzyść niemieckich wie- 1 
{Wycieli Rumunii. Hr. Beust podobno zgadza się na to,

nie chce brać udziału w akcyi dyplomatycznćj. — 
Według tegoż samego dziennika p wróci hr. Beust 
» przyszłym tygodniu na Ischl do Wiednia, a cesarz 
•astryacki adda rewizytę cesarzowi Wilhelmowi w Salz- , 
jurgu. j

Wiedeń, 19 sierpnia. Według doniesienia Tele- i 
,raphen Korrespondenz-Bureau z Gasteinu ks. i 
Bismarck i hr. Beust dzisiaj powtórnie prawie dwie go- i 
jziny z sobą konferowali, po południu zaś udali się ra- ’ 
,em na obiad do hrabiny Meran.

Wersal, 19 sierpnia. Sąd wojenny. Rozpoczęto 
posłuchanie Pascala Grousset. Grousset oświadcza, że 
lorespondencya jego z władzami niemiockiemi ograni- , 
nała się na przeproszeniu ich za gwałty, jakich się do­
puścili dwajj gwardziści narodowi w mieszkaniu posła 
amerykańskiego p. Washburne, któremu poruczono opiekę ■ 
nad poddanymi pruskimi.

Paryż, 19 sierpnia. Jak donoszą z Wersalu, poro­
zumiewanie pomiędzy frakcyami nie ustaje, ażeby wnio­
sek Rivet’a zmienić w następujący sposób: Pełnomo­
cnictwa Thiersa mają być przedłużone na dwa lata 

nadany mu będzie tytuł prezydenta. Ministrowie 
mają być odpowiedzialnymi przed zgromadzeniem na- 
rodowćm, Thiers jednakże będzie brał udział i nadal 
iv obradach parlamentu. Zgromadzenie narodowe nie 
rozjedzie się rychlćj, zanim nie uchwali kilku bliżćj 
oznaczonych praw. — Jak dziś słychać, wybór sprawo­
zdawcy komisyi odbędzie się dopiero we wtorek lub 

środę; publiczne rozprawy rozpoczną się najrychlój
w czwartek.

Waszyngton, 18 sierpnia. Sekreterz skarbu Bon- 
twell rozporządził, ażeby kupony długu państwa, płatne 
dnia 1 września, wypłacane były już od wtorku dnia 
22 sierpnia bez żadnego odciągania.

Gąbin, 20 sierpnia. Nowo mianowany prezes re­
iki jeńcyjny Puttkammer przybył tu dziś dla objęcia pre- 
zić zssostwa rejencyjnego.
je- Gastejn, 20 sierpnia. Kanclerz państwa hr. Beust 
ia- wyjedzie ztąd dziś wieczorem, udając się na Salzburg 
uzi do Ischl do cesarza Franciszka Józefa. Powrotu jego 

do Wiednia spodziewają się we wtorek.
Paryż, 20 sierpnia. Journal officiel ogłasza 

dekret rządu z dnia 19 b. m , nakazujący, aby aż do 
dalszego rozporządzenia zaprzestano wszelkich kroków 
we względzie rekrutacyi na rok 1871.

Lounyn, 18 sierpnia. (Spóźnione). Na dzisiejszćm 
posiedzeń n izby niższćj podał lord Enfield wiadomość, 

pa- że rząd otrzymał zawiadomienie, że Francya na zawar- 
edy tośd beczkową wpływających do portów francuskich okrę- 
idwtdw zagranicznych nałoży cło jednofrankowe od beczki, 
żna! Madryt, 20 sierpnia. Zaręczają, że budżet wy- 
imnnań i ministerstwa oświecenia równćj co inne roz- 
yloj chody państwa ulegnie rednkcyi. — Potwierdzają wia 
dzjidomość o zamianowaniu pana Sezady na .podsekretarza 
au-j stanu w ministerstwie skarbu. — Włoski książę nastę- 
daJpca tronu prawdopodobnie dopiero przyszłego piątku 
ka- przybędzie do Madrytu.
pic- Białogród serbski, 19 sierpnia. Przy wczorajszych 
ile« wyborach do skupczyny wybrani tu zostali prezes ban- 
po-iku serbskiego p. Karabiberowicz i kupiec Lakits, obaj 
,óttnależący do stronnictwa umiarkowanego. Udzał w wy- 
wa borach był bardzo znaczny.
acli Waszyngton, 17 sierpnia. Przewyżka dochodów pań- 
:iel atwa z ostatniego półrocza w sumie 91 milionów dola­
li rów pozostanie jak przewyżka z poprzedniego półrocza nie- 

Se- naruszoną’ i użytą będzie wyłącznie na zmniejszenie 
ycl długu prństwa o 121 milionów.
e® Frankfart, n/M. 18 sierpnia. Przed tutejszym sądem
Po( toczył się dziś proces wznanćj sprawie eksplozyi dyna- 
Pj’ mitu w lokalu bankowym Rotszylda w celu wymuszenia 

pieniędzy. Obżałowanego Mullera uwolniono, ponieważ
°M trybunał uznał, że nie był przy zdrowych zmysłach do- 
.y puszczając się tego czynu.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE

* Poznań, 21 sierpnia. Na posiedzenie sejmlkn i o- 
Wlatu poznańskiego, które, jak to już wspominaliśmy, odbyło 
się w zeszłą środę tu w Poznaniu w hotelu Myliusa, zebrało się 
około 20 członków. Z ważniejszych przedmiotów z-maszczone 
były na porządku dziennym nasamprzód sprawy kolei żelaznych. 
Komitet, który się utworzył w Wrocławiu celem przeprowadze­
nia kolei żelażnfej z Kluczborka (Kreuzburg) do Poznania, zażą­
dał od powiatów, które kolój ta ma przerzynać, ażeby ofiarowały 
bezpłatnie grunt pod kolej potrzebny, a prócz tego wzięły udział 
W roze iraniu akryi, w sumie 40 do 50 tysięcy tal. za każdą milę 
kolei, nadto żeby przyczyniły się do pokryeia kosztów za prace 
Przygotowawcze, które się obecnie odbywają Zzażywszy atoli, 
le powiat poznański z powodu bezpł itnego dmia gruntu pod ko- 
iój marchijsko-poznaóską i poznańsko-toruńską jeszcze bardzo 
przeciążony jest długami, prócz tego, ie znaczne wydatki pano- 
lić musiał w czas e wojny na wspieranie żon i familii landwe- 
rsystów, sejmik uchwalił odrzucić wszystkie wnioski, posta­
wione przez komitet kolejowy. Następnie wniesiono, ażeby po­
wiat peznaóski przyczynił się do kosztów na wybudowanie no­
wej żwirówki od bramy Wildeckiój do przyszłego centralnego 
dworca kolei żelaznych. Również i ten wniosek odrzucono, po­
dnosząc. że żwirówka ta buduje się nie tyle w interesie powiatu 
Poznańskiego, ile w interesie miasta Poznani.,. Tak samo nie 
Przyjął sejmik wniosku o ofiarowanie bezpłatnie gruntu pod ko- 
lój poznaósko-pilską. Dalćj postawiony był wniosek, ażeby sej­
mik uchwali 10) talarów na tutejszą szko!ę rysunków dla rze­
mieślników, przyczem wskazano na sejmik powiatu szamotul­
skiego, który na ten sam cel na dwa lata po 100 talarów prze­
znaczył. W obec tego zauważono, że sejm prowincyonaluy 
Uchwalił już dla szkoły tój na trzy lata po 500 talarów, że do­
piero roznltat okazać powinien, czy szkoła ta, pozostająca obe­
cnie bez iaduój kontroli i porządnej organizacyi, będzie prakty­
czna i dla tego sejmik uchwalnnie zapomogi aż do tego czasu 
cdra-za. — Gmina Jerzyce pod Poznaniem, pewnie największa 
wieś w Księstwie, gdyż liczy przeszło 3000 dusz, wniosła, ażeby 
udzielono jój pozwolenie na ustanowienie statutu dla miejskiój ad- 
minftracyi. Zgromadzenie zgodziło się na ten wniosek. Również 
zezwolono na rozdzielenie się wsi Soboty i Żydowa (przy żwirówce 
Poznańsko-oboruickićj) i na ukonstytuowanie się osad tych w oso­
bne gminy;

— ♦ Roboty na dworcu centralnym w Poznaniu mają 
być niebawem rozpoczęte. Budowę szopy dia lokomotyw powie­
rzono już murarzowi panu Wegnerowi sen. a budowa szopy dla 
towarów oddaną będzie w entreprizę dnia 23 bm.

— *S Unia, lwowski dzien.dk ultramontaóski wycho- 
“■’icy, przestał w tych dniach wychodzić. W jój miejsce otrzy- 
mywać będą, jak donosi Gazeta Narodowa, pronumeratoro-

krakowski Czas.jJ

— * W sobotę odbyło się tu Zebranie Towarzyszy satnkl 
drnkarsklój Polaków, na którem postanowiono zawiązać się 
w Towarzystwo, pod nazwą „Stowarzyszenie drukarzy narodo­
wości polskiej w Poznania.“ Towarzystwo drukarzy istnieje już 
od dość dawna w mieście naszem pod nazwą „Gutenberga,“ do 
którego należeli Polacy i Niemcy. Ponieważ jednakże Niemcy, 
podług swego zwyczaju, nie uwzględniali języka polskiego, przeto 
postanowili drukarze Polacy założyć osobne Towarzystwo, wyłą­
cznie z Polaków się składające. Celem Towarzystwa jest wza­
jemne pouczanie się, wspieranie podróżnych bez różnicy narodo­
wości, polepszenie bytu materyalnego i moralnego, zabawy itd. 
Sprawy polityczne i religijne są wykluczone. Wypracowany statut 
niebawem przesłany zostanie królewskiemu dyrektoryum policyi 
do zatwierdzenia. Towarzystwo zawezwie i kolegów na prowincyi, 
żeby również do niego przystąpili.

— * Malarz afllkoLJ Bogucki z Poznania udał się przed 
kilku miesiącami do Królestwa Polskiego w zamiarze poszukania 
sobie tam zatrudnienia. Ponieważ pozostała tu żona, mieszka­
jąca przy Podgórnej ulicy No. 13, żadnój od tego czasu nie 
otrzymała od niego wiadomości, przeto jestjw obawie, iż mu się 
jakie niesz-zęście wydarzyć mogło i prosi wszystkich, którzyby coś­
kolwiek o pooycie jej męża wiedzieli, o łaskawe zawiadomienie 
jój o tóm.

— * Szabla honorowa Jenerała Bosaka. Wiadomo po­
wszechnie, że jen. Bosak, znany z powstania r. 186 *, w OBtatniój 
wojnie poległ poi Dijon. Szablę jego honorową wedle Thor- 
ner Ztg, zdobył podoficer Regitz z 6ł pułku piechoty, który i 
z Belfortu 1.5 boi. do swego ojca, gościnnego w Piaskach w po- t 
wiece tutejszym, pisze co następuje: „Dnia 8 bm. otizyinałera od 
hrabiny w podarku cygarniczkę, na którój przedniój stronie 
zmjduje się wizerunek hrabiego Bosaka a na odwrotnój uapit: 1 
Podoficerowi Regitz z 61 pułku piechoty wdzięczna hrabina Ma- j 
rya B ’sakowa."

— * Na ubogą familią, składającą się z czterech kobiet |
otrzymaliśmy następujący datek: Od pana Radziejewskiego ze 
Środy 1 tal. j

— * Na budowę teatru polskiego w Poznauiu złożono | 
na ręce pana Teodora Życb lińskiego, delegata spółki tea- ‘ 
tralnćj na Galicyą Zachodnią, następująco d.lsze składki: pp. 
Wiucenty Wo'tf, bankier w Krakowie KO ztr (1 akcya); Lu­
dwik Powidaj 2 ztr , dr. Nowakowski z Suchy 5 zlr ; Dyonizy | 
Skarżyński 5 tir.; F. M. z Kongresówki 10 ztr. Ogółem wpły- J 
nęlo 6169 zła. 13 talarów i 1000 franków.

— * Delegat na Ws bodnią Galicyą, pan Wł. Bełzs, ze- 
brał daiój ua tenże cel następujące składki: Pp. Mieczysław 
Darowski 20 franków, Ant. Chiliński 5 ztr . Oktaw z Siemuszo- | 
wćj Pittruski 25 ztr. Zebraue przez Jędrzeja 6 ztr., Stanisław 
Polanowski i Seweryn Branicki imieniem bawiących w Franzens- 
badzie Polaków z Galicyi, na uczczenie zjazdu l,vowskiego 310 
atr. Razem 845 złr. 20 fr. Z poprzedniemi składkami 1924 zlr.
64 C„ 25 fraków i 50 tal.

— * W duiu w zorajszym wyszło zapowiedziane już przed 
paru tygodniami pismo: Satyr. Z napisu pisma tego dowiadu­
jemy się, że ma ouo być humorystyczno-s-ity: yczno belletrysty- 
czno-dramatyczuo-mu/.yczno-skandalijzno zahawnćm. Z tak ob- 
szernój zapowiedzi, przyznać szczerze musimy, iż pod jedi.ym 
względem tylko wywiązało s;ę wybornie i nie zawiodło o zo- 
kiwauia, to je t że jest pismem skandahcjuóra. Humoru i sa­
tyry spotykamy w uióm bardzo mało; — za to skandalu, oso­
bistości sowicie. Czyż mamy winić o to redaktorów? Bynaj­
mniej. „De gmtibus non est disputandum.“ Takie cztery we- , 
sela, taka szarada, takie żywoty sławnych mężów, rozmowa
z Żutowiczem itp. rzeczy dają nam najlepsze pojęcie o tóm, jak 
to znakomicie redaktorowie Satyra rozumieją zadanie pisma 
publicznego. Na tćj krótkiój wzmiance poprzestajemy — więcój 
pisząc nadawalibyśmy jeno znaczenie temu pismu, którego nie 
możemy za nic innego uważać, jak za zabawę młodzieniaszków, 
która układa się z osobistości a obraca się w sferze skandalu. 
Sądzimy, że publiczność podobnego skandalicznego przedsięwzię­
cia popierać nie będzie a jedynym na te sposobem jest ignoro­
wanie go i nie kupywanie.

— * Według gazet amerykańskich w krótkim czasie na­
stąpi rozłączenie bliźniąt slamzklch. Jeden z nich rozchorował 
się śmiertelnie w swój ojczyźnie w pótnocuój Karolinie, podcz s 
gdy drugi najlepszem się zdrowiem cieszy. Ponieważ oczekują 
śmierci chorego, urządzouo wszystko, aby w takim razie żywego 
od trupa natychmiast odłączyć.

— * Jiko najlepszy środek deslnfekcyjny okazały się 
przysięgłemu znawcy chemicznemu panu dr. Ziurek w Berlinie 
po bardzo licznjch próbach, chlorek wapniowy jChlorkalk), nad- 
m&nganowe sole i kwas fenilowy (Carbolsaure). Ze względu dzia­
łania, ceny i dogodności poleca dr. Ziurek do odwietrzania wszel­
kich miejsc zanieczyszczonych jako najdoskonalszy środek kwas 
fenilowy w połączeniu z wapnem. Postępuje się w następujący 
sposób: 100 części (wedle wagi) palonego wapna skrapia się wo­
dą o tyle, aby ono po gaszeniu zostało w kształcie proszku. 
Do tego zupełnie ostudzonego proszku dolewa się w cienkim pro­
mieniu 5 części kwasu feniiowego — poczóm się całą masę do­
brze zmięsza. Proszkiem tym posypuje się miejsca, mające być 
odrażone — skutek jest n tychmiastowy. Na sześcienną stopę 
potrzeba 2 łóty tej masy. Dla tóm lepszego skutku trzeba usu­
wać przedmioty cuchnące z miejsc zanieczyszczonych i regularnie 
potóm zasypywać.

— * Wydział lekarski przy uniwersytecie w Strassburgu 
zostanie przeniesiony do Lyonu.

— * Komunikacya na kolei poznańsko-toreńskićj otwartą 
zostanie dnia 1 października br., lecz piorwiastkowo tylko dla 
towarów.

— * Folwark BSallnln, w powiecie gnieźnierskim sprze­
dał pan Kadow za 12,800 talarów ek< nomowi Widloei 
z Berlina.

— * Ziemię z pod Tannenbergn 1 Grunwaldu przesłał 
na kopiec Lwowski pan Euzebi Różycki z Jabłonkowa pod Lu­
bawą w Prusiech Zachodnich, tudzież szczątki z k< ściółka obe­
cnie w gruzach w samym środku ptbo owiska ua wzgórku znaj-_ 
dującogo się, z którego Władysław Jagiełło podług podania lu" 
dowego wydawał rozkazy w czasie walki.

— * Na przestrzeni kolei żelaznych z Piły do Tczewa 
i z Wystruci do Torunia Jeszcze w ciągi, b. r., prawdopodobnie 
w listopadzie, oddadzą do uż.,tku linie z Złotowa do Chojnic, 
z Gerdaw do Rothflioss i z Mokrego do Jabłonowa. Tóm samóm 
rozpocznie się ruch na dworcach Linde (?), Wirchowy i Chojnice 
(przestrzeń z Zlotowa do Chojnic), dalćj na dworcach Skandau, 
Dónhofstadt, Korsze, Biszdorf, Bansen i Rotbfliess na przestrzeni 
kolei z Gerdaw do Rotbfliess, a na przestrzeni z Torunia do 
Jabłonowa na dworcach Toruń (Mokre), Turzno, Kowalewo, Wą­
brzeźno i Jabłonowo.

' — * BHesikańcy nizin toruńskich wedle Th o r ner
Ztg z okoliczności wylawu Wisły, który zeszłej wiosny wielkie 
tam p czynił szkody, mają jako subwencyą dostać od rządu 
58,000 talarów pożyczki na lat 10, od których procentu płacić 
nie będą.

— * Szczególna okoliczność. W dniu 11 bm. przysłano 
pocztą do Rycrywula A. Brochockiemu do Ninina 150 t«l„ po 
odebranie których posłał z torbą zamkniętą człowieka zaufania, 
tenże posłaniec doręczył torbę, z ktćrćj A Brochocki wyjąt list 
z pieniędzmi tal. 2768. Zadziwił się grubą pomyłką poczty, lecz 
zatrzymał przesyłkę tę jako przymuszony celem porozumienia 
się z pocztą. Kwotę tę oddał następnie poczcie Ryczywół za 
pokwitowaniem, a natomiast tal. 150 należące do niego odebrał 
i tym sposobem kompensata nastąpiła.

— * Kopalnio sol! w Wieliczce zw ędziła znowu pried
kilkoma tygodniami komisya ministeryalna, do którćj zaproszono 
górnika z Hatlstaeton, p J. Stampfa Płoszono go, aby orzekł, 
c y źródło, którego wody zalewają pewną część kopalni, da się 
zatkać czy nie? Pan Stampf miał oświadczyć całkiem stanow­
czo, że zatkanie źródła obecnie jest już niemożliwóml Byłoby 
w interesie naszym, ażeby to stanowcze , Czeczenie p. Stampfa, 
na którego zdaniu należy polegać, nie sprawdziło się w praktyce; 
z drugiój strony bj loby pożądanó , aż, by ci, do których to na­
leży nie'kryli się z tóm, co robią w kopaloiachjwielickich, lecz od 
czasu do czasu c.bznajmili publiczność o stanie kopalni i źródła, 
którego wody zalewają pewne części kopalni. Kraj.

_ * Dalszego sprawozdania z Zjazdu Lwowskiego z po­
wodu braku miejsca dziś zamieścić nie możemy i odkładamy je 
do jutrzejszego numeru. _

— ♦ Kalend ar a. Jutro, we wtorek dnia 22 sierpnia, 
Symforyana męcz.; w kalendarzu słowiańskim Radomiła. 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 54, zachód o godzinie 7 
minut 10.

Długość dnia 14 godzin 21 minut.
Dnia 22 sierpnia 1157 Fryderyk Rudobrody wkracza do 

Polski. — 1530 zwycięstwo nad Tatarami pod Obertynem. — 
1584 śmierć Jana Kochanowskiego. — 1587 stronnicy Maksymi­
liana ogłaszają go królem.j— 1651 śmierć Jeremiasza Wiśniowiec- 
kiego, wojewody ruskiego. — 1794 powstanie w Kościanie.

m. Śrem, 18 sierpnia. (Egzamin abituryencki. — 
Radzca szkólny. — Rozdział klas — Targ na konie.— 
Złodzieje. — Zabójstwo. — Zastępstwo policyjnego 
instygatora.) W tutejszóm gimnazyum po czterotygodniowych 

i wakacyach rozpoczęła się nauka w poniedziałek dnia 31 lipca. 
Do abituryenckiego egzaminu zgłosiło się 18 uczniów klasy I 
wyższej. Pomiędzy nimi jest 15 katolików, 2 ewanielików i 1 
starozakonny. Abituryenci rozpoczęli popis piśmienny w ponie­
działek dnia 14 sierpnia wypracowaniem łacińskićm. Piśmienny

egzamin trwać będzie cały tydzień. Ustny popis odbędzie Bię 
dopiero w drugiój połowie września. Sądzono powszechnie, że 
po śmierci tajnego radzcy Mebrioga ustny egzamin abituryeucki 
odbędzie się pod kierownictwem radzcy szkólnego p. dra Milew­
skiego Tymczasem dowiadujemy się, że komisarzem rządowym 
dla ustn“go popisu abituryenckiego mianowano radzcę konsystor­
skiego p hrabiego Unruh. Mamy przecież nadsieję, że décer­
nât śremskiego gimnazyum otrzyma odtąd radzca katolicki, tóm 
bardziój, że i dyrektor zakładu jest katolikiem i że po eiędzy 
trzystukilkudziesięciu uczniami, uczęszczającymi do gimuazyum, 
przeważnie większa część, bo blisko trzy czwarte uczniów, jest 
katolicka Ile słyszeliśmy, dwie klasy najwyższe, tj. pierwsza 
i druga, mają być od św. Michał« r. b. rozdzielone każda na 
dwa osobne oddziały niżssy i wyższy, tak, że gimnazyum od św. 
Michała liczyć będzie 9 klas osobnych, ti. klasy VI, V, IV, III 
niższą, III wyższą, II niższą, II wyższą, 1 niższą i I wyższą.

Targ na konie, odbyty w tntejszóm mieście we wtorek 
dnia 1 sierpnia, nie wypad! tak pomyślnie, jak innemi laty. Za­
kupiono bowiem stósunkowo tylko małą ilość koni remontowych 
do wojska

Na końcu zeszłego miesiąca zaniepokoiło okolicę śremską 
kilku złodziei, mających oparcie w człowieku, który niedawno 
p ^wrócił z więzienia karnego z Rawicza. Żandarmowi udało się 
wreszcie pochwycić czterech takich włóczęgów, chowających się 
w krzakach pomiędzy Górą i Psarskiem. Włóczęgów tych osa­
dzono w tutejszóm więzieniu. Do więzienia dostał się rówuież 
w tych duiach młody czeladnik szewski, który przybywszy x Po 
znania do Śremu wszedł okuem w nocy do mieszkania jednego 
z tutejszych mieszkańców i skradł śpiącemu rzeczy. Okradziony 
ujrzawszy naaijutrz młodego złodzieja, chodzącego w skradzio­
nych spodniach po m oście, nieomioszkał naturaluie postarać się 
o to, że polieya natychmiast pochwyciła lubownika cudzych rze­
czy i osadziła we więzieniu.

W czwartek dnia 20 z. m. znaleziono w okolicy boreckiój 
i jeżewskiej zabitego człowieka. Zrobiona nazajutrz sądowo-le- 
karska obdukeya trupa wykazała, że człowiek ten zakończył 
prawodopodobnie życie samobójitwem, gdyż strzał wymierzony 
był prosio w usta. Znalezione u zabitego papiery wykazały, że 
był nim niejakiś Tarnowski, urzędnik gospodarczy, wychodźca 
z Kongresówki.

Zastępstwo policyjnego instygatora burmistrza Rampa w Sro­
mie powierzono w obrębie sądowój kadencyi Książa komisa­
rzowi okręgowemu Rollowi w Książu, a w obrębie sądowój ka- 
deucyi Dolska burmistrzowi Morkowi w Dolska.

WIADOMOŚCI LITERACKIE

— ♦Nakładem J. I. Kraszewskiego rozpecznie się 
wkritce w drukarnip. dra Wł ady sł a wa Lebińskiego druk 
wszystkich pism tak wierszom jak i pro/ą Kazimierza Brodziń­
skiego, wdzięcznego śpiewaka Wiesława. O ile nam wiadomo, 
ogólny ten zbiór wynosić będzie szość tomów; a obejmie w sobie 
wiele rzeczy, które dotąd w rękopiśmie pozostawały. Na tój 
krótkiój wzmiance na dziś popr estajemy; bliższe szczegóły poda 
prospekt, który w tych dniach ogłoszonym będzie.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
* Gdańsk, 19 sierpnia. Powietrze w początku tygodnia 

gorące, ochłodziło się eokolwiek od wtorkujprzez burzę gradową. 
Wiatr zachodnio-północny.

W Anglii prześliczna pogoda, nadzieja wybornego tego­
rocznego żniwa i ogromne dowozy z portów bałtyckich i czarno­
morskich tak niepomyślnie na wszystkie place zbożowe wpły­
wają, że pszenica z dniem każdym mniej jest płaconą i w tjm 
tygodniu o 2 s/.yl. na kwarterze, mąka zaś o szyi na worku 
się ub liżyła Świeża pszenica na targu londyńskim już się po- 
kaz8b, ziarno piękne i ciężkie, lecz jednakowoż do ycbczas za 
małe partyjki przy wie iono, by jut z nioh ceny stanowić i o te­
gorocznym urodzaju sądzić można.

We Francyi w pierwszych dniach tygodnia ceny miały 
słabnącą tendencyą, przy końcu jednakże wzmocniły się i utrzy­
mały na stanowisku zeszłotygodniowóm. Dowozy zresztą we 
Francyi są bardzo małe a zapasy pszenicy wyczeronięte. Nad 
Renem i w Berlinie pszenica i ży to żądane i w cenie nieco się 
podniosły.

Usposobienie placów zbożowych zagranicznych nieko­
rzystnie na nasz plac oddziaływa i w tym tygodniu bardzo mało 
robiono interesów i z zakupem ostrożnie postępowano. Znacz­
nego zniżenia cen pszenicy wprawdzie nie było, bo komisyonerzy 
ustęostw żadnych co do zmiany eon robić nie chcieli. Zyto 
mniej żądane i cokolwiek tańszo.

Sprzedano w tvni tygodniu: pszenicy cent. 23000 czyli ton 
1400, żyta cent. 120C0 czyli ton 600.

Płacono za 2000 fuut. wagi colnój czyli jednę tpn:

Pszenica wysoko-pst a 
„ jasno ,,
„ pstra

Zyto polskie 
„ krajowe

Tęczmień czteroz. starego 
,, świeżego.

Groch średni 
„ wybór.

Rzepik stós. do gatanku 
„ ekstra wyborowy

za szefel beri.
waz. kol, 
128-130

t»l. «g.
75 -

tab ag.
79 -

tu. 1(. t.t. •(
2 54—3 104

124 - 129 70 — 73 - 2 29-3 3
117-127 55 - 70 — 2 10 -2 29
120-122 42 — 43 — 1 21-1 224
120------ 45 10 — — 1 25J- —
103 — — — 42 — _ —1 25
— — — 46 — _ — 1 194

45 20 — — 2 14- —

95 - 104 
106 -108 

Aleksander Makowski i Sp.

- 3 12| -3 22 
__ 24|—8 26{

żoną z Odrowąża, hr. Radolińskł z Jarocina.
OFHMIGA HOTEL FRANCUSKI Taczanowski z Charge, pani 

Skrzydlewska z Ocieszyni, pani Koztowska| z fam. z Ulanowa, 
Życbliński z Uzsrzewa.

HO l'KL POD CZARNYM ORŁEM. Pro. Grocki z Lechliua, Bro­
dnicki z Kryuown, Oczlawskl z Wojnic, Roboski z Kw iczą, 
Reje»ski z Król. Polsk.ego, Raczyński z Borówek, Lubczyński 
z Graboszewa, Ritymanowski z M lczyna, Zawa ka z Królestwa 
Polskiego.

KHan jazdy
przybywających do pociągów.

W kierunku z Stargardu do Wrocławia.
Pr»ybywa.

Hoeiąg o»«b. 1-4 kl. twbo • go4. 4 m. 44. 
Pociąg Błiał«.2-4 WI. - - 7 m. 81.
Pociąg osob. 1-3 kl. J»O pot - 8 m. >4. 
Pociąg ntif«*. 8-4 kl. wio«. - 8 m. 4Ü.

W kierunku t
Prsjbyva.

Wrocławia do

Odchodil.
Pociąg ocob. 1-4 kl. tono O god. 6 m. 4. 
Pooiągmięoi. 3-4kl. - - Sm. 14.
Pociąg oaob, 1-8 kL po pot • 4 m. 8 
Pooiąg mifM. S-4 kl. po pot - 1 m. 48

ńttarirardu.
Odchodzi.

Pooiąg mica«. 3-4 kl. rano o god. 6 m. M 
" ' lim. 14

7 iu44 
11 m.88

Pooiąg mięsa. 2-4kl. rano o god. 8 m. 13 .„
Pooiąg «aob. 1-8 kt - 11 m. 4. | Pooiąg oaou. 1-3 kl.
Pooiąg uii,aa. 2-4 kl. po poi. - fui.JO. I Pooiąg mięsa 3-4 kl.
Pooiąg oaob. 1-4 kl. wieos. - lSm.47. ’ Pooiąg o aob. l-A kl. wiooa.

Hoiąi mareliljMlto-|toznaAaka. 
Przybywa Odehodzl.

Pociąg oaob. rano o gods. 10 m. 36. j Pociąg oaob. rano o goda. 
Pociąg - po połud. - 8 m. 4. i Pooiąg mięsa. -
Pooiąg mięsa, wrioosor. - 6 m. 14. Pooiąg osob. praed pot
- - . 10 m. 14. ” ’Pociąg oaob. Pooiąg po pot »

6 m. 69 
6 m. 51 

11 m. 39 
4 ua. 9

rrxeiflqd
priybywających i odohodx%cych poczt w Poznaniu.
Przybywające poczty. Odchodzące poczty.

Z
Trzemeszna.............
Wrześni..................
Wagrówca..............
Krotoszyna..............
Obornik...................
Ostrowa..................
Cylichowy...............
Gniezna...................
Strzałkowa (Słupcy)
Gniezna...................
Kurnika...................
Wągrówca................
Pleszowa................
Skwierzyny n. W.....

Do

Skwierzyny..
Pleszewa.....
Wągrówca...
Gniezna......
Kurnika......
Strzałkowa.
Gniezna.....
Obornik.......
Krotoszyna.
Cylichowy...
Ostrowa......
Wągrówca.. 
Trzemeszna 
Wrześni.....

45 rano

20

PO
poi;
wie-
cxor

Podpisana Ekspedyoya przyjmuj« przedpłatę ua
Portret

litografowany naturalnćj wielkości popieraiowśj

Mikołaja Kopernika
podług

R. Cztalrlandąjo
rysowany przez

T. Maleszewskiego.
Cena 2 talary.

Po wyjściu cena znacznie powiększony zostanie.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

Dyskrecja w obec publiczności.
Często ebee się ogłosić jakąkolwiekbądź ofertę, podanie lub inny 

wyraz woli, obawia się przecież, z powedów łatwo odgadnąć się 
dających naruszenia dyskrecyi. Firma renomowana „Hudole 
Moms«“ w Wrocławiu, zyskała sobie opinią zaszczytną, ża 
wszystkie tego rodzaju przesyłane jój bezimienne obwieszczeniy 
umieszc:a przy najsurowszóm zatajeniu nazwiska mocodawcę 
w każdej dowolnój gazecie i że listy w skutek tego nadchodząc- 
bez otworzenia i obliczenia prowizyi przesyła bezzwłocznie bez 
imiennemu inserentowi.

Jakióm zaufaniem powyższa firma cieszy się już u publi­
czności, dokumentują dostatecznie łamy inseratowe dzienników, 
które codziennie obejmują wielką ilość anonsów, w których po­
wyższa firma bywa upoważnioną do przyjmowania ofert.

ii stu »3». gtriiski.
Przegląd tygodniowy z dnia 15 sierpnia 1871 r. 

Aktywa:
1) Brzęczącą moneta i w sztabach_____ tal. 122 26 5,000
2) Pieniądze papierowe, noty banków pry­

watnych i papiery kas pożyczkowych.. • 4 202,000
8) Remanenta wekslowe.............................. • 94 280,000
4) Remanenta lombardowe .... ................. « . 17,780.000
5) Papiery krajowe, rozmaite preteusye i •

aktywa.......................................... ............ » 6,723,000
Pasywa:

fi) Banknoty w obiegu.......................... ........  tal. 196.914,000
7) Kapitały depozytowe............................... • 17 335,000
8) Preteusye kas rządowych, instytutów i 

osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym................................................... .. • 506,000

Berlin, 18 sierpnia 1871.
Króh pruskie główne di rok tory urn ianku.

Eoese Rotth Gallenkamp. Kcehnen.

— ♦ Jląka. Berlin, 20 sierpnia. Maka nszenna pr. 
100 kilo netto, nr. 0 10*,—91', tal. nr. Oi 1 9’/,—9 tal. rżana 
nr. 0 7»/,-’. nr. Oi 1 7’/,_6»/, tal.

Poznań, 21 sierpnia. Mąka pszemn nr. 0 i 1 4*/, — 
tal. mąka rżana nr. 0 i 1 3’/»—4 tal. płac, za cent, bez 
akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dr.ia 21 sierpnia.

BAZAR. Skarżyński z Chetkowa, Węglewski z Król. Polskiego, 
Modlibowski z Skoraszewic, Dziembowski z Ruskowa, pani 
Otocka z Gogolewa, Potworowski z Rosowa, Jackowski z Po- 
marzanowic, Lukomski z Gonie, Skoraczewski z Turska, prób. 
Magnuski z Wrocławia, Budziszewski z Król. Polskiego, Ko­
nopacki z Drezna.

HOTEL PARYSKI. Szadurski z Obornik, Skoraszewski z Wy­
soki, Lukomski z Biechowa, Lukomski z Mogilna, Kraszewski 
z Chociczki.

HOTEL DU NORD. Buchowski z córką z Pomarzanowic, pro­
boszcz Tołowiński z Siedlca.

HOTEL RZYMSKI. Hr. Lubieński z fam. z Król. Polskiego, 
Nasierowski z Oczkowie, Gutowski z Ruchocina, Gutowski z

Wiadomości giełdowe.
Giełda pomaństa, 21 sierpnia.

Poznańskie stare 3’|, listy zastawne — Ul. płac 
Po:nańskie nowe 4°/, listy ztstawn" 913/« tal. żąd. — ozn 
lis v rentowi 93’/, tal. płac — Pozn obligacye pow. 95’/, tal. płc. 
— Poznańskie oblig. miejskie 5% 95’z, tal. płacono. — Akcye 
banku prow. pozn. — płacono. Banknoty polskie 81 tal płe. 
Akcye poznań. banku realno-kredytowego — tal. pł. Rumuny — 
tal. płac. — Północno-niemiecka pożyczka związkowa 101 tal. 
żądano. — Rosyjskie banknoty 8O’/< tal. żąd no.

Zyto: wypowiedz. 25 węcpli; na sierpień 45’/8, siorpień- 
wrzesień 455/8, wrzesień-psździernik 45‘/„ i a jesień 45*/,, paź­
dziernik-listopad 45’/», listopad - g udzień 45’|, talara.

Okowita: (z beczką , wypowiedz. — kwart, na sier- 
cień 16’/,«, wrzesień 16, październik 15% listopad 15"/,,, 
grudzień 15’/,, stycaeń 1872 rok. — tal., w miejscu bez becz­
ki — Ul.

Ceny targowe
wmieście Fo¡nonio. 

Dnia 21 Bierpnia.

Pszenicy pięknój, szefel po 84 fnt.
• średniej » •
« pośled. • •

ŻyU ciężkiego ■ 80
■ średniego • •
• pośiedn. » «
¿mienia wielk. J 74

ćrobn. « •
Owsa « 50
Grochu d gotów« • 90

« na paszę • «
Rzepin zimowego < 74
Rzepiku zimowego « »
Rzepiu tatowego .
Rzepiku tatowego - •
Tatarki < 70
Perek • 100
Wyki . 90
Lubin, żółty . 90

• niebieski . .
Koniczyny czerw, cent po 100 funt. 
Konicayny biadaj .

ł’C na.

Najwyż.
tal. agr. fu.

Średnia.
tal. sgfr. fa.

Najniższa
tal. sgr. tan

3 — — 3 27 6 2 26 3
2 25 - 2 22 6 2 20

— wi. •— —- — — _ _
1 27 6 1 27 3 1 27 __
1 26 — 1 25 6 1 25 __
1 24 6 1 24 — 1 23 9
1 17 6 1 15 — 1 12 6

1 to — 1 5 — 1
— — — — — — — —
— — — _ .— — —

4 1 3 4 — .y 3 28 9
4 1 3 3 27 6 3 25 —

—

_
— — — — — — — — —
— — — — — — — —,
— — ■— 1— — — —

Giełda berllńafaa, 19 Bierpnia.
Giełda dzisiejsza odznaczała się brakiem większój czyn­

ności i stale obiawionćj tendencji, która przybierała już to sła­
bszą już to stalszą barwę.

Walory praskie: Dóbr, poiyczk. pstwa. (4’/,’/o) 99’/» pl.. 
Foż. pstwa z r. 1859 (5%) 98’/, płac. Obi. pstwa (3*/,) 85’/,

dzien.dk
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żąd. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 125% płac.
Ust sasts Zachod.-prusk. (3%) 81 płacono., dto (4%)

89'/, płac., dto (4’/,%) 96% płac. Pozn. nowe (4%) 91% płac. 
List. rent. Pozn. (4%) 93% płc. Prask. (4%) 94 płac.

Walory sagranlos.; Austr. rent. Brbr. (4%%) 59%-8%—9 
płc. Rent, papier. (4%%) 50 pł. Losy z r. 1854 (4%) 797« płac. 
Losy kredyt, z r. 1858 100'/8 płac. Losy z r. 1860 (5°/) 86’/, 
płacono. Losy z r. 1864 (4%) 78 płac. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (5%) 130’/« płacono. Rosyjsko-polskie 
oblig. skarb. (4%) 71*/a płacono. Eolskie certif. Lit. A. po 
300 złp. (5%) 93 płacono, dto cząstki po 500 złp. 4%) 
102 płacono; Polsk. listy zast. 3 em. w rs. (4%) 70'/8 
płc. Listy likw. 59% płac. Włoska poż. (5%) 58%—’/, płac. 
Rumuńska poż. (8%) 88’/« płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7%%) 
41’/.—2*|« płac. Turecka pożycz. 44% płacono. Amer. poż. 
6®/o) 97%—% płac. Ahcye kolei żelaz. Kol. mind. 161% płac. 
Galic.-Karóla Ludwika )04%—% płac. Austryacko-Francus. 
233%—%—'/j płacono. Warszaw.-wiedeńsk. 78% płac. Banici itd 
Attstryac. kredyt, mob. 159’/,—60'/, płac. Poznańsk. prow. 
114 źąd. Szląsk. stów. bank. (4°|0) 130 żądano. Certyt hip. 
Hubnera (4'/,°j„) 99% płac. Hausem (4%%) 957, płac. Henkel 
(4%%) — żąd. Meining. (4%°|0) — płac.

Kur« gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruskie 113% płac, ldr 
22% płc., nap. 5.

5.15 płac., doli. 1. 117« płac. Złotą w sztabach funt celny 459’/, 
żąd. Srebra funt celny 29. 18 płac. Zagraniczne bankn. 99% 
płacono. Austr.-bank. 82% płac, Rosyjsk. liaukn. 8O’/a płac.
— Dyskonto bankowe 4

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 58—77 tal. wedle ja­
kości żąd.; per 1000 kilo na lipiec-sierpień 76-77 - 76%,f;sier-

110% płc., snwereny 6, płc., nap. 5. 9% płac., pólimper.

Żyto: p< . .
no, krajowe 49-50, piękne krajowe 52’/«—%, nowe 52—53% 
tal. z kolei płacono, na lipiec-sierpień i sierpień-wrzesień -’9%— 
%—’/„ wrzesień-październik 49%—50—49%, październik-listopad 
49%—’/«—%, listopad-grudz. 49’/, —% tal. płacono. Ję­
czmień: per 1000 kilo mały i wielki 39—57 tal. wedle jakości 
źąd. Owies: per 1000 kilo w miejscu 33—53 tal. wedle jako 
ści źąd,; nadps. wschodnio pruski 33, pośledni wschodnio pruski 
34—36’/,, wschodnio i zachodnio pruski 40%—43’/„ piękny 
wschodnio pruski 49’/,, pomorski 46—48 tal. z kolei płac., na 
lip.-sierpień i sierpień-wrzesień 43—42-7«, wrzesień-październik 
42%-%—’/, tal. płac. Groch: per 1000 kilo do gotowania 
52—61 taL, ua paszę 44- 51 tal. Rzep: per 1000 kilo w miej­
scu 106—114 tal. IRzepik: 105—112 tai. Olćj rzepiowy: 
per 100 kilo w miejscu 28’/4 tal. płacono; na sierpień 27”/,, pł. 
sierpień-wrzesień 27%, wrzesień-październik 27’/,--% tal. płac.

Olćj lniany: per 100kilo w miejscu 24% tal. Olćj skalny: 
per 100 kilo w miejscu 13% tal, na sierpień 13, sierpień-wrze­
sień —, wrzesień-październik 13 tal płac. Okowita: per 100 
litrów po 1000/r,=10000% w mięjscn bez beczki 18 ta'-. 5—6 ser. 
płc., na sierpień i sierpień wrzesień 17 tal. ‘7-29 27 sgr., 
wrzesień-październik 17 tal. 26 sgr,’ październik-liśtop. 17 tal. 12 
—13 sgr., listopad-grudzień 17 tal. 8—10 sgr. płacono.

file t da «zeaeseśńs&s», 19 sierpnia
Pszenica: stale; na jesień 71%; na wiosnę 707, sal. 

Żyto: stale, na ąierpień-wrzes., na jesień i na wiosnę 48’/, 
tal. Olćj rzepiowy: stale: w miejscu 277,; na sierpień 27'/,, 
wrżęśień-paźdz. 27 tal., na jesień — talara. Okowita: stale; 
w miejscu 18'/,, na sierpień-wrzesień i wrzeień-październik 17!’/,,, 
na wiosnę 17% tal.

Cllel«Sa wroeław*fca 19 sierpnia
Żyto: per 2000 funt, stale; na sierpień i sierpień- 

wrzesień 47 tal. żądano, wrzesień-paździer. 47—46%, paź­
dziernik listopad 47, listop.-grudzień 46% tal. płac. Psze­
nica: na sierpień 72 tal. żądano. Ję czm i eń na sierpień 427, 
talara żąd. Owies na sierpień 42'/, tal., wrzesień paździer­
nik — tal, kwiecień maj 41 tal. żąd. Rzep na sierpień 106 

i talarów płacono. Olej rzepiowy ceny mało zmienione; w miej­

scu 13'|, tal. żądano, na sierpień 137«; sierpieńwrzesień 13,, 
tal. żądano, wrzesień-październik 13 '/,, tal. płacono 13’/ 
żądano, październik - listopad —tai. Okowita : ceny mało ’mi 
nione; perlOO ¡itrów po 100% w miejscu 17% tal. żądano 170’ 
płacono; na siersbń i sierpień-wrzesień 17',, ta!., wrzesief 
październik 17—16”,, tal., kwicc.-maj 17 tal. płacono

W srebrn. za I W tal. sgr. i fen 
szefe! pruski 20Ó funt. celuje =2 

I kilogramów 
piękn. śr. pośled. plęjl-iitł „Ópednia

Na targa

[Pszenica biała
c . „ . W

/, p-iżyto 
g m j Jęcz mień 
■g'g ‘.Owies 

(Groch

a o P
<3» 1

93—95191
92-93
63—6-1
46-48
32-83
67—73

79-86 
79-86 
57 -58
39—4 
29 -30

Uli Bylin.Pall«;,.

per
ICO

wypróżnie- 
lobiedz

Obwieszczenie.
— _______ , -- ____ nie

można do tego dostać, podaję niniejszćm do 
wiadomości publicznej, że poniżćj wymie­
nieni mieszkańcy Jerzyc, Kotowa, św. Ła­
zarza, Górczyna, Górnćj Wildy, Główny, 
Rataj gotowi są kloaki wychodkowe każdego 
czasu za odpowiednią zapłatę wywieźć:

1) gospodarz Jeske z Jerzyc
2) . Muth Marcin •
3) . Muth Jan
4) s Muth Jędrzćj •
5) , Kayser z św. Łazarza
6) « Sznajder •
7) • Jeske »
8) . Płeskowiak z Kotowa
9) « Nowak »

10) . Witkowski z Górnej Wildy
11) . Pflaum
12) • Sellmann z Górczyna
13) . Munk z Jerzyc
14) dzierżawca Kiedrowski z Komenderyi
15) gospodarz Gryczka z Główny
16) « [ Kubiak
17) i Lisiecki
18) » Płotek •
19) « Nowak »
20) • Kuhnt •
21) • Żakowski
22) « Reth Wojciech z Rataj
23) « Jeske
24) • Sznajder
25) » Szymkowiak «
26) > Roth Jnn
27) « Frankenherg .

Poznań, dnia 21 sierpnia 1871.
Król. Kyrckeya policyi. 

(4513). Standy.

przejrzane być mogą w IIIB biurze król, sądu 
podpisanego podczas zwyczajnych godzin 
służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżćj 
opisanych dóbr prawa własności lub nie 
zahipotekowane prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest 
atoli podług prawa potrzebne zaintabulowa- 
nie w księdzo hipotecznej, wzywa się ni­
niejszćm, aby swe pretensye najpóźniej 
w powyższym terminie licytacyjnym zapo­
wiedziały.

Uchwała co do udzielenia przybicia pu­
blicznie ogłoszoną zostanie w terminie wy­
znaczonym na
poniedziałek, dzień a paździer­
nika r. b. w południe o godzi 

nie ia
w lokalu tutejsze go nowego gmachu sądo

Kościan, dnia 23 maja 1871. [3848]
Król, sati _

Wydział i.
Sędzia subhastacyjny.

Nabożeństwo dla kalwinów Polaków 
w Lesznie dn. 27 sierpnin rb. (4462)

W Poin&nlii
mam zamiar założyć wkrótce in­
teres kupiecki bardzo lukrat. 
i szukam cząstkobiercy z majątkiem.

Burg,
(4501) Gitschinerstr. 90, Berlin.

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik lątpwy 
Siemię lniane

List otwarty doTygodnifca Satelickiego W. Stefański
ft » “ WSZyStkich księgarniach. Cena 1 złp. [4449 j

Wełniane pasy na brzuch,
gacie, kaftaniki itd.

Poszukuje się bwebtaaltera, biegłego 
niemieckiej i polskiej korespondencji. 

Oferty franc. Poznań pod litr R. 88 poste 
restante., (4 06)

Aukcya.
Z polecenia król sądu powiatowego sprze­

dawać będę publicznie najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatę w gotówce w 
środę dnia 23 slerpm!« rano od 9 
godziny w lokalu ubcyjnyss» przi 
Magazynowej nl. No. 1 rozmaite 
brzozowe, jesionowe i mahoniowe itp meble 
jako to: szsfy, kanapy, serwantki, stoły do 
pisania, komody, krzesła; dalej wielkie pu­
dło ‘do wozu do węgli, ubiory, bieliznę jako 
też sprzęty domowe i kuchenne. (4491) 

kr'61. komis, aukcyjny. 
W zast.

«¿oenlg, inso- eszek.

Bez prowizyi

Do majątku panny Kamilli Kardolinskiej
w Poznaniu otworzony konkurs kupiecki 
został przes prawomocnie potwierdzony 
akord ukończony. [4496]

Poznań dnia 16 sierpnia 1871.
Król, sąd powiatowy.

Wydział I.
Komisarz konkursu.

Gaebler.

Suhhastacya nieruchomości małżonków 
Szymańskich pod No. 11 w Ceradzu Ko­
ścielnym zniesioną została. (4498)

Poznań, dnia 8 sierpnia 1871.
Król, sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
Hyli.

Przedpłatę w ilości 2 talarów na

* Pamiętniki
więźnia Stanu i byłego [posła ziemi 

pruskiój na Sejm berliński
Natalisa Sulerzyekiego,
trzyjmuje Edmund Callier,przyj
w Aidministracyi Dziennika Pozn.

Poszukuję od 1 października 
nauczycielki, Polki, pe­
dagogicznie wykształconej w in­
stytucie szkoły Ludwiki, która już 
dzieci uczyła.

Znajomość muzyki nie jest ko­
nieczną,. , (4499)

Karśnlcba,
(4499) Mchy pod Książem.

Kula 1 września rb.
rozpoczynam w Gnieźnie kurs tańca. Bliż­
szych szczegółów zasięgnąć można w księ­
garni P. Langiego tamże. (4509)

Kochacki; metr tańca.
gekmtdaner może wstąpić do mojej 

apteki jako uezeń pod jpomyślnemi wa­
runkami. (4511)
Gustaw Reimann w Poznaniu.

Skład narożny z dużem oknem wysta* 
wnem i takiemiż drzwiami obok mostu Cńwa- 
liszewsklego jest do wynaję ia. BI. wiad-

następcy Jnilnsza Szeding<b%Ł_Ll4ińł ]
Przy Berlińskiej ulicy Ńo. 29 

jest od 1 października pomieszka­
nie na I. piętrze, składające się

C pokoi, 
remizy, do

sali, stajni dla koni 
wynajęcia. (4456)

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomości w mieście Kościanie i we 

wsi Czarkowie położone, w księdze hipot. 
Kościana pod No. 182 i 214a, Czarkowa pod 
No. 16, 21 i 27 zapisane, do ekonoma Jo 
zefa Maja należące, których tytuł własno­
ści na tegoż* Józefa Maja jest zapisany i 
które z objętości ziemi

a) Kościan No. 182/214 A. ogółem 8,86 
morgów,

b) Czarkowa No. 16 ogółem 20,27 mórg.,
c) Czarkowo No. 21 ogółem 1,00 morgów,
d) Czarkowo No. 27 ogółem 1,12 morgów 

opłacie podatku gruntowego ulegają, podług 
ustalonego czystego dochodu na podatek

Wyszedł już illustrowany

Satyr

a) z Kościana 182/214A..............5,25 tal.
b) z Czarkowa No. 16................24,99 «
c) z Czarkowa No. 21.........  1,00 -
d) z Czarkowa No. 27................ 1,20 -

a na podatek budynkowy zwartości użytku 
i wprawdzie nieruchomości Kościan Nó. 
182/214 A. są 213 sprzedane być mają dro­
gą subhastacyi koniecznej
dnia 30 września r. b. po poi« 

dniu o godzinie 3 
w lokalu tutejszego nowego ginaćhu sądo

Wypis z rejestru podatkowego, ■ wykaz hi­
poteczny i wszystkie inne wiadomości, ty­
czące się tychże dóbr, jako tóż szcze­
gólne warunki sprzedaży przez interesentów 
iuż staiwione

półtora arkusza druku z 6 drze­
worytami, za 2 V2 sgr. (4508) 

Śmiało powiedzieć możemy, że 
polska ludność Księstwa dzieli się 
obecnie na dwa obozy 
dnego należą ci, co już Satyra 
czytali lub czytają, — do dru­
giego ci, co go czytać pragną.

Większa część nakładu już w 
pierwszym dniu rozchwytana.

przesyła szybko i jak najtaniej 
po o»*ygi8B«Si»yńh i«s<er- 
eyjnyeS» eeesaeb taryfo­
wymi» bez obliczenia por 
toryum lub wydatków 
obwieszczenia dotyczą­
ce kupna i sprzedaży, dzierżaw 
nieruchomości, gruntów, fabryk, 
hotelów itp., licytacji, próśb i 
ofert każdego rodzaju, wiadomo- 
mości familijnych itd. do naj­
stosowniejszych dla rozmaitych 
celów gazet

Rudolf Mosse,
nrzędowy ajent wszystkich 

dzienników,
.Wrocław,

Schweiduitzerstr. 31.
Taryfa gazet, zawie­
rająca wszystkie świata 
gazety, bezpłatnie i 
franco. (4233)

SCHLICKEYSEN BERLIN 
MARZYNKI DLA

CEGIEŁ RUR TORFU 
CEMENTU HUT 

WĘGLI WAPNA SZAMOTU

Pośled 
,sl>« fn’fr.

6,257 16- 
7 11 
5 2 
4 1(1
4 12
5 12

6:25 
418 _ 
3 21 _
4k_

za 100 kilogr.' neto 6 
Towar piękny średni

64 57-61

23 
23

4
22! -

fn. talisg. :

— z flaneli rotoioM e jafe również tkane —
poleca w bogatym wyborze iak najtaniej [4505]

S. BantMWtCZ, «5 Rynek 65,
Skład płótna i dywanów, fabryka bielizny. 

ÇSiçplowaue szklanki do piwa:
jakie od 1 stycznia 1872 prawnie 
itszych formach; zawartość %> % 
taniém notowaniu.

-w 
-w {

zaprowadzone być mają, polecamy w m jrozma- 
i % litra. Próby na zewnątrz za zaliczką przy 

[4389]

Huty szklane von Poncela.
SfeSatí: Berlín, Kewa Pryderykówiśka ul. 45.

Esencya
Z Sabaparyli tfeibert.

Jeden-z najdawniejszych i najskuteizniei. 
szych środków roślinnych, krew czyszczak 
cych, w chorobach złego przymiotu (syfi£ 
cznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach 
na ciele. Metoda użycia w polskim ie, 
żyli u. (i8‘2G) 5

Dostać można w Paryżu w aptece p. c0], 
bert w passażu Colbert, No 7 et 8. — Skła. 
dy główne dla Królestwa Polskiego u 
Gallego i Spiessa w Warszawie, w Poznaniu 
w aptece dra Mankiewieza, we Lwowie i v 
Krakowie w aptekach pp. Mikolascha i Traa. 
czyńskiego.

S^rof. dr*. ogeiera

nastrzy kiwanie
leczy*) w 3 drelach każdy upływ 
gtroMtAty jako też Stia!« ’wpła. 
wy u kobiet nawet zastarzałe.

Cena butelki z przep. użycia 1 tal. JO 
sgr. za przesianiem pieniędzy, do na­
bycia pod najściślejszą dyskrecją przez 
J. ił. Fryderybow.
Sba «I. 34. SSepUn. (4395) 
*) 251etnie cierpienia radykaln e się, 

usuwają.
e t'y k k a

fiioipa

z podwójnie działającetni
wentylami

z fabryki

Bridgepí rt lannfactiiring Co.
prostej konstrukcji podnosi wódę se Ej.aatíéj gtlębł 
étudziennéj, »fe moie »śśgłSy x©anw- 
s-z»: ąć, stó owną jest do wszelkich celów nawodnia­
nia i osuszania, gtreeuje wleSe przy malém zu­
życiu siły, jest tańsza 'ti]¿ każda inna pumpa.

Skład glówoy na W. Ss. 
_ Poznańskie n coigj

_________A© garito w Gnieźnie._______

Francuzki koniak,
jako też

krajowy koniak
po ©cole o<S 15—4© sgr« iiwarię

en gros & en détail
%a Hartwig Kaniorowicz,
(4436) Wroniecka ul. 6.

R, de PARIS 
5 JOULEVSRD SÍBASTOPOI

Pigułki z Roślin
pana C«»sW'isi aptekarza w Paryżu, 

Jest to nieoceniony 
środek prosty i (ą/i 
a niezawodny prze/iw
Kfcjuperc£ywsz’E51 

i&tw&rdzeniom ićł>( 
ci zamuleniu żoląd/ 
aa, Mpaienin ki- 
szefe, boleściom ż«. 
łądka wyrzutem K»>: 
skórnym, geśósewli 
'reumatyzmowi ,po-i 
dagrze, a w ogóe 
przeciw wszelki« 
słabościom z nic- 
»zystescr Krwi i ze-f

piutych hntnorów pochodzącym. Zalety 
tych pigutek daią się streścić w paru wyra­
zach: przywracają i utrzymują zdrowie.

Prawdziwe pigułki Cattvin’a konserwuję 
się bez, uszkodzenia czas bardzo długi. Wy­
nalazca od nićdawna przygotowuje je umyśl­
nie zastósowane do klimatu Rosyi i Polski, 

Dostać można we wszystkich aptekach Ce­
sarstwa i Królestwa, w Poznaniu w aptece: 
dra SloMblewic»a i Elsnera; we 
Lwowie u pana M Bfeoiasi-Ii, w Krakowie 
u p. •!. 'JfrauczyAsklego ; w Warsza- 
w.e w składach materyacłów aptecznych t 
pp. £>»lłeg;a 4 SpScsSR. [3686.]

Odbierając częste nadsyłki najlepszych

Wegii kamiennych
na dworcu kolei żelaznej, odstępuję lakowe 
całemi lub pół wagonami za maióm wyna­
grodzeniem. ( 4460)
E. Hajkowsks.

Chwaliszewo 65.
(4510)Pierwszą przesyłkę;

. . , sbdfebh winogron
”6* JO- otrzymał

F. Fromm,
Fryderybowska ul. 36. 

naprzeciw zegaru pocz owego.

Mahoniowe biurko i ta­
każ sztnłii do toielizjiy 
są do nabycia na Bybakach 3 na 
parterze u AftSIinnna. (4503)

Wy dzierż, jeziora.
.Wielkie rybne jezioro dominium Wlel- 

blego Cbrzypsńa pod Sieraków« m 
jest do wydzierżawienia a przytóm i wielka 
ar.wa sieć do sprzed .nia. Bliższe szczegóły 
ni»' piśmienne lub ustne zapytania tamże

[4479]

Na początek października r. b. BiopaSllie węg“H Kie- 
mitycil (Braunkohlen) tu sytuowauych, pod mojem zawiadostwem 
stojące, sprzedaż poczynają. Szanowni obywatele, życzący od ozna­
czonego czasu większe ilości tych węgli sobie zapewnić, wcześnie 
do mnie zgłosić się zechcą.

W Świebodzinie (Schwiebus), w sierpniu 1871.
<9. Hempner,

(4472) reprezentant kopalń węgli ziemnych Józefa Landau.

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Dominium CEa-łaiszyna pod 

Poznaniem potrzebuje zaraz pi» 
s&B*za gofpoćtarcK^gO) 

bezżuego, w średnim wieku i bez 
wielkich pretensyi. Przedstawie­
nie osobiste konieczne, oraz dobre 
rekomendacye. (4500)

Dominium j^łkorieyn 
pod Kempnem poszukuje od śir- 
Michała biegłego kucharza- 
znającego się zarazem i na ogro- 
downictwie. (4452)

Słóg- wynagrodzi!
.Pracowity Polak, z zacnśj familii, pro i 

szlachetnie myślących o pożyczkę 500 tal. 
5»© 10% na 3 lato, aby mógł swoim 
dżieicióm' przyszłość zapewnić. Adresy pro- 

uż staiwione lub jes^cŹe^ątawić się mające szę pod P. R. 1871 poste rest. złożyć. (4497) 
~ Od’dnia dzisiejszego płacić będziemy aż do dalszćj zmiany, od 
składających się u nas;

- 1. depozytów z wypowiedzeniem 3miesięcznym 4°/0
2. „ „ lmiesięcznćm 3 '/2 °|o
3. „ płatnych każdego czasu 3°|0

Co do depozytów u nas już złożonych, stosuje się powyższa 
stopa procentowa dopiero od 1 października r. b.

Nie zgadzającym się na tę zmianę wolno pieniądze swe każ­
dego czasu wycofnąć. (4512)

Bank rolniczo-przemysłowy
Kwilecki, Potocki 1 Sf.___ r'%.

Zdrowe zęby!
Do czyszczenia i utrzymania zębów 

i dziąseł w zdrowym stanie stósowną 
jest aoaterywioTOa wodo do 
©Bt dr. Jt. «S. »’«¡»i»»» praktyez. 
dentysty w JedsíI»s¿StajJt, Bogner- 
gasse No. 2, jak żaden inny meże śro­
dek, ponieważr nie feftwiem żadnych, 
zdrowiu szkodliwych substarćyi, zapo­
biega gniciu zębów i tworzeniu się ka­
mienia winnego, zabezpiecza przed bó-.- 
lami zębów i szkorbutowi a łagodzi» 
i usuwa cierpienia ta (jeżeli się już) 
były wkradły) po krótk/ćm ubyciu.

W towarz • prawdziwym do nabycia ul 
Witowy Kürstes»,

[1295]. Podgórna ulica.

do sicwsi^ss
na

pszenicę: sandOmirkę, kujawkę, frankensteinską i proboszczowską, 
SylOi proboszczowskie, zelandskie i hiszpańskie (correns), walpur-

ger (Gardę du Corps), pirnawskie, 
z gwarancją oryginalnego doborowego i świeżego ziarna

uje do 1 września (4504)
BaiiK. rolniczo-przemysłowy 

ILwileofei, PotcoM i Sp._

Miacfearlia duskouJ

ie gotować, sn jdzie pomieszczenie cd św 
Michała br. w Komornikach po ; Swarzęj 
dżem. Listy należy frankować. (4502)

’istniejąca tu od Ta* 32 najstarsza

Fabryka wäg H. Herrmanna,
Wrocław, Nene Weltgasse No. 36,

noleca wagi derymalne i ee»»tezyn*alne każdej wielkości 
strukcyi. Wagi do bydła w zapasie. Reparacye akuratne.

najnowszej kon- 
[4163.11?

Otrzymawszy w dwóch latach znaczn. 
ilość podziękowań publicznych za

otlgniot-hi u? IO »m*-
tuttacf», ośmielam się Łąkową Szanownej 
uubllczności polecić. Cena s osiakn- 
trunietn 1S (2997)

Dostać można w Poznaniu w aptece Dr. 
fflasąSł lełłicK* .

Z poważaniem
Jó^ef Tranczyiski,

• aptekarz " » - -

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z jego własności doświadczonych 

sprowadzania na powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia i najżywotriitńszjch wew­
nętrznych części organizmu. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalbfają papier Wliitsi 
na teotśiiśy, aiOjfOlewte Kordła* ro»:«4r»żssS#Ot® sstsezyń w'd-
»IccbowyeSs (bróncbites), jpessassaty^ny w lędł«teeh'r'-»eit‘'waefc. blo-
dęoyyeli i t p.- «óuiita ¡'¿ii

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i płfe zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia. / V „ - ' _? . [1353].

ftneM tviA-î-na w PnvnBrnn «? nnfpn.«' dra. JSflł , W KrâKOWÎe W Spte-
)wîe iw

Dostać można w Poznaniu w aptece dra Mis­
ce dra TpaMeseyńsUłcgo ul Floryuńska w Lwo aptece pp/MlIioIńsieto.'

Dom. ł.ov-encice 
Jaraczewem poszukuje od 1 wrze) 
śnia b. r. zdatnego
z dobremi świadectwami do pro) 
wadzenia młyna parowego. P°1 
żądanem byłoby, aby znał prę­
tem robotę bednarską. Tylko 0; 
sobiste przedstawienie może byi 
uwzględnione. (4348)

Żyto do siewu
proboszczowskie, z oryginalnej 
drugi sprzęt, poleca 
■wo podle&ne pod Kb 
ckiera. (4463)

Ï

: Sprzedaż bydła rozpłodowego
' " W tutejszej os*ygissaSisej holenderskiej
trzodzie pełne! krwi są cielne jało-; 
wice, krowy I zdatne do rozpłodu 
buhaje na sprzedaż. (4439)

Bischwitz n. W. p. Wrocławiem, w sierpniu 1871.
Urząd gospodarny barona Seberr-Tboss,

W niedzi lę dnia 27 sierpnia 1871
SL Szczcpanowski

odegra

na gitarze i wiolonczeli 
w ali pana Z>emera.

W WiltjfÓ WCO-

Początek o godz. 7 wiecz. 
Cena biletu 1 talar.

Biletów dostać można w handlu y
Zapałowabiego. (4

Krakowie.

Nakładewi tzcionkami Ludwika Me r «b ae ha « Poznaniu,
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